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Metropolita krakowski.
_ Grly następca św. Stanisława stanie 

Z!Slaj przed srebrną trumną Biskupa,-Mę- 
°zennika w Katedrze Wawelskiej, uderzą 
^  gromadzonych uczestników uroczystó- 

1 pełną falą wspomnienia dziejowe, z tą 
a odrą j z wawelskim tronem biskupim 

Wiązane Przypomni się pierwszy biskup 
^akowski,
Ch

nietylko purpurą knrdy- 
blaskięm wielkiego politycz

który był współpracownikiem 
rourego w wielkich jego wysiłkach dla 
^ntowania państwa. Zjawi się postać 

Wincentego Kadłubka, który reli- 
pjność j ]u,Jfurę młodego narodu pismem 
p P,zy błąd erb świętego życia utwierdzał. 
^atrzeć będzie na zgromadzonych dostojni- 

w swymi mądrymi oczyma Zbigniew Ole- 
fiicki. doradca królów i współtwórca Polski 
a?ięllońskiej, który godność biskupa kra- 

kowslcńym ozdobił '
Ualsl<ą. ale

rozumu. Wstaną postacie Bodzanty 
de ,,:UKloty' Tomickiego, Królewicza Fry- 

0ryka, Maciejowskiego, Grota, Lipskich 
adziwilla i każdy przypominać będzie 

^ P a s te rz o w a n ie , będące cenną częścią 
Zl°jów naszej Rzeczypospolitej.

. Ale nas najbardziej uderzać musi i nad 
Wrzojszą uroczystością królować będzie 
t,]°'Jgięta, w niebo mistycznie zapatrzona 
ł naród za swoim pastorałem wiodąca po- 
stać ŵ- Stanisława, Był to biskup czasów 
równie przełomowych, jak dzisiejsze; cza- 
L ;  .lst't>re _wv-magały odwagi, mocy, goto- 

" a ',fii' r,b Sj»iało Wtedy podnosił gło- 
ę duch buntu przeciw więzom moralnym 

chrześcijaństwa i  zepsucie biorąc przykład 
* goi-y, szerzyło się w kraju bezkarnie.

mi3S,aJ g n i e ś ć  przeciw temu pro. 
mus’ >!<k ał)y skutecznym, protest
niowi Popisanym krwią. Nasze śred- 
Sw s ? Ze. na krew uięczeńską się zdobyło, 
biski" amsław Przez śmierć pozostawił 
g() iinr!I)!l! krakowskim nietylko aureolę swe- 
Maja lra.ia’ ale * najwznioślejszy testament.

° T"  kyć nietylko nieugiętymi stróżami

katolickiej zasady, ale winni przed wszyst­
kimi ~ innymi wkraczać w życie społeczne 
narodu z pouczeniami i upomnieniami. Z Wa­
welu otwiera się szeroki horyzont na Polskę, 
od grobu św. Stanisława widzi się lepiej gro­
żące niebezpieczeństwa od nowej fali ze­
psucia, apostazji i zmaterializowania, jaka 
zalewać się zdaje, zwiaszca nasze szczyty 
społeczną. Śmiałym jest, do zbytku śmia­
łym i dzisiejszy duch moralnej zarazy. Wal­
ka z nim nie wymaga już poświęcenia ży­
cia, jak w średniowieczu, ale za to wzmo­
żonej czujności i energji, ciągłego paster­
skiego wysiłku i wielkiego rozumu. I oto, 
aby temu trudnemu obowiązkowi lepiej 
mógł sprostać i aby autorytet jego urzędu 
i powaga jego głosu nabrały większej i dalej 
sięgającej mocy, otrzymuje dziś Książę Bi­
skup krakowski nowy tytuł i nowe dosto­
jeństwo. Książę Metropolita krakowski wła­
dać będzie nad prowincją kościelną, rozcią­
gającą się na ziemie trzech dawnych za­
borów i obejmującą nawet części Śląska, 
Spiszą i Orawy, które tylko za pierwszych 
Piastów do Polski należały. W  jego prowin­
cji znajdują się oba sankt.ua/rja Polski: Wa­
wel i Częstochowa. Ozdobiony tytułem, 
przypominającym czasy, kiedy Kraików był 
metropolją państwa, Książę Metropolita roz­
poczyna w odrodzonej Polsce nowy szereg 
arcypasterzy krakowskich. Oby, jak nieg­
dyś jego biskupia stolica stała się znowu 
punktem zbornym, koło którego, gromadzić 
się będzie cała gorąco katolicka i zarazem 
gorąco narodowa Polska! Pierwszemu Księ­
ciu Metropolicie, którego zasługi i czyny, 
a zwłaszcza akcję miłosierdzia, zna I ceni 
Polska cała, życzymy w tym dniu uroczy­
stym mnogich lat pasterzowania, pełnych 
apostolskiego plonu i tego szczęścia naj­
większego, jakiem jest dla biskupa polskie­
go rozkwit Kościoła w potężnej i szczęśli­
wej Rzeczypospolitej.

rrzssiienie rządowe w Niemczech dotąd nie zlikwidowane.
Bariia. (ayv ̂ w sprawie udziału

fcakM« * ® gabinecie,
centrum

pisze „Germania11, że
Caia A panaR1®ntaraa centrum nie przyobie 

1 1 utherow! Swego udziału i zachoWuje
lizało
*70.1)

stanowisko. Stronnictw 
en i ,  0 0ci wypełnienia minimum osobo 
R ó ^ e T T yeb Poniatów. 

t«jd or,ta:e:2r,,vn>'°,1<rrici nie zdecydowali się do- 
wobec o?,,',n 8prawie wejścia do gabinetu 

^  P ^ ^ e n ta rn io  gabi 
a ulegnie pownej zwłoce.

^ zP§zezaliiy skład nowego rządu.
B>rerUn; (Telef. wł.). Rozstrzygnięcia sprawy 

•urna nowego rządu przez Luthera ocze-utw
tutai w dniu dzisiejszym. Ponieważ Ge- 

u( . statecznie zrezygnował z udziału w gabi 
s t e r  ^ Ucliodzi za pewne, że z wyjątkiem Ge- 

a 1 Kaunrtza wszyscy dotychczasowi mini­

strowie wejdą w skład nowego gabinetu. — 
Pentram zgodziło się na żądanie demokratów, 
obsadzenia przez nich teki ministra spraw we­
wnętrznych.

Ciągle niezadowoleni.
Berlin. (AW) Kom faja parlamentarna dla 

spraw zagranicznych obradowała onegdaj nad 
skutkami traktatu locameńskiego dla Nie­
miec. Przyjęto rezolucję, w której komisja 
przyjmuje do wiadomości, że załoga okupa­
cyjna została zmniejszona na 75 tysięcy lu- 
izi. Komisja wyraża równocześnia z tego P°- 
wodu rozczarowanie, że wysoka cyfra załogi 
atoj w sprzeczności z duchem Locarna. Komisja 
zwraca się db rządu Rzeszy, aby tnterwenjo- 
wal u mocarstw o obnrżwfe liczby wojsk oku­
pacyjnych do 45 tysięcy i uregulowania tej 
kwestji w duchu Locarna.

Mifukow o traktacie rosyjsko-tureckim.
Paryż. (AW.), W wychodzącym tutaj orga- 

le emigrantów rosyjskich, zamieszcza b. mini- 
spraw zagranicznych porewolueyjnego 

Rtwsze,go rządu w Rosji, Mdukow, intercsu-
tpv9 [jWlf'rdze!iia na temat układu rosyjsko- 
^*0fkiego. Miiukow twierdzi, że ma dane. iż 
sjo ftkl'dzie tym znajdują się klauzulo tyczące 

’ Pomocy drugiemu kontrahentowi na wypa- 
K ^ojuy.

Wypadek wojny Turcji, rozojm odnosi się 
v _ r̂iip do wojny z Anglia. Ros*a miała się zo-

ji_ . . . . .  . . ---------- . j pomocydo ułatwień w operacjach 
^  «ose?owe|, ora* w materiale wojennym. Na 
^  Pa pk zaś wojny Rnsii z trzeciem państwem, 
pi ‘a Jhseła a*e zobowiązać do wysiania na 

P0**1 °ddz!afów stacjonowanych na gra- 
-v turecki-o-sowicckiej.

Sowjety a konferencja rozbrojeniowa.
Warszawa. (Telof. wł.). Agencja sowiecka 

donosi, że sowiety postanowiły wziąć udział 
w przygotowaniu konferencji rozbrojeniowej, 
pod warunkiem, że komisja nie będzie praco­
wała na terytorium Szwajcarji.

.. i-A •-

Par'a!iientarzjfsel polscy i  Plotrogrodzfe.
Warszawa. (Telef. wł.) Po Pio+.rogrodu 

przybyli lewicowi posłowie, gdzie zwiedzili er­
mitaż. dworzec smolny i t. d. W odpowiedzi 
na przemówienie przedstawiciela Wcika Pio­
trowskiego na temat współdziałania pokojowe­
go i ekonomicznego, odpowiadał pos. Bryl, iż 
zebrane przez nich objektywne informacje o po-

Uderzcie dzwony!
(Na ingres pierwszego Księcia Metropolity 

w Krakowie, Adama Stefana Sapiehy).

Uderzcie dzwony!
Niech w katedralnych podziemiach usłyszą 
Piastowi® i Jagiellóny, 
że dziś nad Polską dzień wielkiego święta — 
niechaj się nasze serca roskołyszą 
i niech modlitwa śpiewa wniebowzięta... 
niech Europa rzymską bullę czyta 
i niech się dowie, 
że pierwszy Książę Metropolita 
na tron swój wstąpił w Krakowie!!...

Udssrzeie dzwony! \

Ze sarkofagów powstają królowie 
i chylą złote korony, 
ze sarkofagów powstają książęta 
tego kościoła 
i chylą czoła —
a z tłumu, co ciśnie się pod znakiem krzyża 
do katedralnych bram, 
tych najbiedniejszych ku sobie przybliża 
i sercem wita 
On sam:
krakowski Metropolita!!...

Więc niech się wszystkie rozkolysz,-? dzwomr,
niechaj serc naszych rozśpiewa się chorał
w niebo rzucony,
gdy On infułę jął f swój pastorał
1 przyjął palium z Grobu Piotrowego,,
gdy wzeszło święto ślubowania Jego
i gdy Bóg chwilę dziejową sam złoci...
niech przeto ida ci w nacierzach proścf,
od pługa I ciężkich młotów,
z kresowych dróg I zawrotów:
chłopi —  panowie —  książęta
zo wsi i z miast
trzech dzielnic Polski
ood te Kolumnę Dobroci:
pastorał!!...

O Częstochowska Panno Marjo Święta 
we chwal® aniołów i pwsazd!
Królowo Korony Polskie?!
Matko Niepokalanie Poczęta!
do Ciebie Mi® dziś serc naszych chorał:
Warowni nowel strzez,
jako nam dana z woli aoostolskieł,
ażeby bracia ze ł«ee*t d ^ l^ e  Polski
serca swe sprzęgi* we zgodzie!...

Uderzcie dzwony * ^  „  . . .  ,,
na większą Wlsre f M » o «  w narodzie!!.,.
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Rząd podjął energiczną walką z drożyzną.
KONFERENCJA MIN. ŻDZIECHOWSKIEGO Z PRZEDSTAWICIELAMI PRZEMYSŁU.

sI
Warszawa. (Telef. wł.) Wobec dokonanej 

przez przemysł cementowy, papierniczy, wy­
twórni celulozy nadmiernej zwyżki cen odno­
śnych fabrykatów, min. Żdziechowski postano­
wił zaprosić przedstawicieli tych gałęzi prze­
mysłu na naradę w sprawie obniżenia cen. Na 
posiedzeniach, które odbyły się w 6eikretarjaeie 
Komitetu ekonomicznego, omawiano warunki 
kalkulacji w f. 1925 i 1926,

Z przedstawicielami przemysłu celulozowe­
go ł papierniczego ustalono podstawy porożu

mienia, którego wynikiem jest prawdopodob­
ne obniżenie cen. Sprawa ta będzie ostatecz­
nie załatwioną w nadchodzącym tygodniu. — 
Przemysł cementowy zastrzegł sobie termin 
jednodniowy, nad propozycjami rządu.

W sobotę odbyła się w ministerstwie skarbu 
narada z przedstawicielami przemysłu cukro­
wniczego, na której ustalono, że cena Cukru 
nie zostanie podniesioną; w najbliższym czasie 
odbędą się rokowania z innymi grupami prze­
mysłu, które podniosły ceny.

t

Wzmocnienie nadzoru państwowego nad bankam i.
Warszawa. (Telef. wł.) Do laski marsza! 

kcwsMej wpłynął projekt ustawy, zmieniający 
niektóre postanowienia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 27 grudnia 1924 roku o wyko­
naniu nadzoru państwowego nad działalnością 
banków. Projekt, który został uchwalony na 
onegdajszem posiedzeniu Rady ministrów, po­
wiada w par. 85 a:

Przedsiębiorstwo bankierskie, które w wy­
konaniu polecenia inkasuje albo otrzymuje 
pieniądze, celem przekazania albo wypłacenia 
ich zlecającemu, albo osobie trzeciej (inkasa 
i przekazy) powinno kwotę tę przechować 
w gotówce tego eannego rodzaju i w tej samej 
ilości, albo złożyć w Banku Polskim lub w in­
stytucjach państwowych, albo komunalnych.

pie I powinny być ujawnione w księgach han­
dlowych odrębnie od innych rachunków, 
a przenoszenie ich na inny rachunek dozwolo­
ne jest tylko na mocy pisemnego pozwolenia. 
Stan rachunków inkasowych i przekazowych 
powinien być w bilansie odrębnie wykazy­
wany.

Paragraf następny normuje za naruszeni® 
tych przepisów areszt do 6 tygodni, albo grzy. 
wnę do 5000 złotych. Tej samej karze podlega 
kierownik pF89dflięJtó̂ rstwą, który z niedbal­
stwa zaniecha odpowiednich zarządzeń nad­
zorczych. Ustawa wchodzi w życie pc upły­
wie trzech dni od dnia jej ogłoszenia, a na 
obszarze województwa śląskiego w dzienniku 
śląskim ustaw. Przytoczony projekt ustawy

Tpeśd numeru:
Metropolita K r a k o w s k i  (artykuł wstępny). 
Franc. Ksaw. Pusłowakk Areybi&kupstwo 

krakowskie (wiersz).
A. Waśkowski: Uderzcie dzwony... (wiersz). 
Ks. Dr J. Korzonkiewicz: O pałjuszu arcy­

biskupim. ,
P ejc f: Przegląd religijny. _
Zabrzeski: Pragmatyka nauczycielska.

Z  piątkowego posiedzenia S e m
Warszawa. (Telef. wł.) Po ukończeniu dy­

skusji nad pragmatyką nauczycielską, marsza­
łek zamknął posiedzenie, oświadczając, że ter­
min następnego posiedzenia wraz z porząd­
kiem dziennym, będzie w drodze pisemnej po­
dany do wiadomości.

Przerwa w plenarnych posiedzeniach' bę­
dzie wykorzystana na obrady wszystkich ko­
misy}, a zwłaszcza na obrady komisji budże­
towej. Marszalek' zaznaczył, że wykonanie tych 
prac jest konieczne ze względu na przystą- 
nienie do obrad nad preliminarzem budżeto­
wy mna rok 1926. Plenarne posiedzenie Sejmu 
zwołane będzie prawdopodobnie z końcem bie- 
żftcpnro miesiąca-

łożeniu Związku sowieckiego, okazują się naj­
lepszą propagandą wspólnej pracy.

Podkreślił również, że trudności polityczne 
„  zJMiżeniu między oboma narodami, które 
istniały podczas caryzmu. dzisiaj nie istnieją.

Warszawa. (Telef. wł.> Komisariat ludowy 
dla spraw zagranicznych i kolejowych zatwier­
dził postanowienie pierwszego polsko-sowiec­
kiego zjazdu kolejowego o bezpośredniom po­
rozumieniu w sprawach kolpinictwa* Komisa­
riat koleiowy przedstawił ministerstwu kolejo­
wemu, aby bezpośrednia komunikacja otwarta 
była nie później, aniżeli do dwóch' miesięcy.

wskazanych przez Ministerstwo skarbu w dro-1 ma zapobiec nadużyciom banków, które 
dze rozporządzenia. Kwoty wskazane w ustę-1 w ostatnim ezaaie wywołały tyle zgorszenia.

Reorganizacja ministerstwa reform rolnych.
Warszawa. (PAT.) Wobec konieczności do­

stosowania organizacji ministerstwa reform rol­
nych do przyjętej 28 grudnia 1925 przez Sejm 
ustawy o reformie rolnej, oraz w związku 
z dążnościami oszczędnościowemi, Rada mini­
strów na wniosek kierownika ministerstwa 
reform rolnych uchwalla w dniu 7-go stycznia 
nowy statut organizacyjny ministerstwa.

Według nowej organizacji ministerstwo _ po 
dzielone będzie na dwa departamenta i biuro 
głównej komisji ziemskiej.

Departament pierwszy administracyjny bę­
dzie się składał z czterech wydziałów: prezy 
djalnego, personalnego, osobowego i budżeto­
wego. Departament drugi powstaje z połącze­
nia dotychczasowych departamentów parcela­
cji I osadnictwa, oraz regulacji rolnej i pomia­
rów i składał się będzie z pięciu wydzałów: 
finansowo-ekonomicznego, parcelacyjno-osadni-

ezego, scalania gruntów i serwitutów, drob­
nych regulacyj i technicznego. Biuro główne 
komisji ziemskiej podzielone zostanie na trzy 
sekcje: ogólną, scalania oraz serwitutów i drob­
nych regulacyj.

Co się tyczy połączenia departamentów 
parcełacyjnego i osadnictwa, oraz regulacyj 
rolnych i pomiarów, to możliwość takiego po­
łączenia wynika z zacieśniającego się coraz 
bardziej związku prac parcelacyjnych z pra­
cami regulacyjnemi. Połączenie tych departa­
mentów, jak również nowy podział na wydzia­
ły, oraz podział pracy w biurze głównem ko­
misji ziemskiej, da możność lepszego skoordy­
nowania działalności ministerstwa oraz szyb­
kiego i sprawnego załatwiania spraw związa­
nych z wykonaniem tak nowej ustawy o refor­
mie rolnej, jak innych ustaw obowiązujących, 
w dziedzinie przebudowy .ustroju rolnego.

Mieszczaństwo krakowskie w hołdzie Księciu Metropolicie.
W dniu wczorajszym reprezentacja miesz­

czaństwa, oraz wszystkie cechy krakowskie, 
w liczbie 42, z ks. patronem Kasprzykiem na 
czele, udały się do Pałacu A rcy b isk u p ieg o , 
aby złożyć wyrazy hołdu Księciu Metropolicie 
Sapieże, W pięknej sali Pałacu zebrali się 
przedstawiciele cechów z buławami i insygnia­
mi cechów emi, oraz liczne gneno radnych 
miejskich ze sfer mieszczańskich, których 
przedstawił Księciu Metropolicie ks. Kasprzyk.

Pierwszy z mówców, prezes Izby rękodziel­
niczej, p. Kosobudzki, wspomniawszy, że 
mieszczaństwo i cechy krakowski© stają zawsze 
wiernio pod sztandarem kościoła katoliekie-

go, podkreślił wielkie zasługi Ks. Metropolity 
na polu humanitarnem. W każdej akcji, mającej 
na celu niesienie poonocy głodnym, bezdomnym, 
ofiarom wojny t t. d., Książe Metropolita stał 
zawsze na czele, łagodząc nędzę nieszczęśli- 
rrych, ocierając Izy z ócz tysięcy wdów i sie­
rót, ozem dał dowód, jak bardzo leży mu na 
?ereu dobro micsz.kańców Krakowa.

Na przemówienie p. Kosobudzki ego od Do­
wiedział w gorących słowach Książę Arcybi­
skup, udzielając zebranym błogosławieństwa..

Bruksela. (AW.). Stan zdrowia kardynała 
Merciera znowu się pogorszył
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Przegląd religijny.

Przeładował t katoliltów w Hercegowinie. — Niancy tyrolscy skarżą się -  Gtaa uniwersy­
tetu katolickiego w Medianie. —  Patriarcha greckounickl w Damaszku.

Y „Salzbmger Kirehenztg11 znaj&jeiffiy’ aa- 
stępojący opis udręczeń, które katolicy dawnej 
Hercegowiny znoszą póil rządem śerbsKim; <— 

„Od ez*»u objęcia kraju przez Jugosławię 
stffei katoRków podlegają gwalf-om, wiek u- 
inarlo śmiercią, męczeńską, wiele ieh domów 
sostsio spalonych- Przywiązana do katoiicy- 

wieśniacy z Nevesinje zgromadzali się na 
nabożeństwo obok miasta w tymcu. kościółku 
w Morinje. W tym toku na wiosnę kościółek 
ten został przez Serbów doszczętnie zdemolo­
wany. Przy wiełu trudach i ofiarach kośció­
łek odbudowano. Podniecona jednak przez 
nauczycieli gimariałnych grupa ortodoksyj­
nych Serbów dopuściła tó< niesłychanego gwał­
tu, który jest unikatem w Mst.orji ctortóeń na­
szej katolickiej mnlejsŁOśei. nóey 25 listo­
pada przypędziB Serbowie trzodę świń, wywa­
żyli drzwi kościoła, wpędzili około 30 świń do 
świątyni, prrd Charze® wznieci Ogień, zabili 
i upiekli świJę. Po tej argji pomazali ścianŷ  
ołtarz i otoaa kościelne krwią i ek^krementa-

Objrdne! Ale gdzież władze? Gdzie rząd? 
„Rząd czytamy dalej —  najmniejszego do­
tąd (nr. z 7 stycznia 1926' kroku nie zrobił 
dła ukarania profanatotów, podobnie jak nic 
nie zrób1! dla ukarania tych’, którzy na wiosnę 
kościół zburzyli. Wzburzeni* wśród katolików 
jest steasro*'1.., Alą sio ezytobny juź dalej. 
Dobrze luzamiemy, co za rozgoryczenie wśród 
katolików musiało wywołań to zachowanie się 
władz politycznych wobec sprawców niesłycha­
nego nadużycia!

*  *  «
Skarżą sie również i Niemcy z południowe­

go  Tyrolu na nowy kura rządu wte&kiego,
Do wszystkich mianowicie duszpasterzy 

w obwodzie Rożen uadfizeR rozkaz nakazu­
ją Tj- naukę religji udielaó wyłącznie w języku 
włoskim. Ostatnie jego zdania brzmią: „Mając 
zaszczyt zakomunikować Waszej Ptzewitfeb- 
rnoścJ te postanowienia w celu bezzwło- znego 
ieh -'ykonaaaa. uważam sobie za obowiązek 
zauważyć, że nieprzestrzeganie ieh będzie sta­
nowiło wystarczający powód do wj kluczenie 
ksteohetów od Udzielania lekcyj religjt". Pra 
sa niemiecka oburza się na ten okólnik i za­
pytuje, jak można zabraniać nawkl religji w ję­
zyku macierzystym! Niestety, rząd włoski nie 
Jest pod tym względem odos ołmienym w histó 
r ji Wladoc o ie  właśnie Niemcy “tostwali ten 
gwałt, do dzieci pobkleK A uchodziły wów­
czas- rzeczy jeszcze gorszą niż obecnie w Ty- 
rola. Wystarczy przypomnieć jedno słowo =— 
Września! .

#
W  „Vie eotholiąue11 zamieszcza, znany pn 

blłuysta, p. Vaus3ard, wywiad * O. Gemellizn, 
rektorem katolickiego uniwersytetu Serca 
zusowegw w Medjołanie. J .}

„Mamy — mówił O. Gsmelli — dwa wy­
działy, które nadają podwójne dyplomy (uzna­
ne przez państwo): nrawny daje dyplomy
a prawa ściśle wdątego i n°wk pelityczno-epo- 
łocznycb-, — filozoficzny zau z samej filozofji 
i nauk literackich. Kształci się na nich i na 
„Instytucie normalnym1’ (przygotowującym
profesorów g a p : ; : : i * (■/.er
czó: Nie chcemy jednak" — mó rił ks, Ke-
ktor Uf' T - • ’ tej cyfry, oonieważ
przeprorradzamy setokcję kandydatów do na­
szych dyplomów i dopuszczamy jedynie tych 
młodzieńców, kórzy mają poważne kwalifika­
cje nad owo i głębeko chrzęści] ńskie przeko- 

.‘ i... 1 . ./rając rio aa- V  ' ••• we .'-•••• •••-• 
'.'-y;-;. fey od każdego studenta, by *}>■■■' "r- 
świadczenie od Biskupa, że oraktykuje obo­
wiązki katolika i że się wydaje zaołnym do 
studiów naukowych. Poza tam przed definity- 
wnetu f*zyjęelem poddajemy studentów egza- 
rmnosu z religji...

Ponieważ mam,'- zasłużoną reputację, że od 
uczniów wymagamy więcej orzy egzaminach, 
niż się wymaga na uniwersytetach państwo­
wych. tylko najlepsi u nas zostają. Selekcja 
ta deponuje _ jgifyżp -JCrakji lizanych, 
w których nasi profesorowie zasiadają obok 
profesorów z uniwersytetów państriowych1' 

W dalszym ciągu mówił O. Gem clij o witł 
ki.ia wrażeniu, jakie w Rzymie, a szczególnie

na Ojcu św., wywarła pełgrzymfca *0 profeso­
rów mediolańskiego uniwersytetu. „Ojciec św. 
powiedział mi •— mowil O. G. — że nawet za 
czasów „Papieży-królów11, kiedy wszystkie uni­
wersytety były uniwersytetami papieskimi, 
tylko mała liczba świeckich profesorów warun­
ki jubileuszowe wykonywała11.

Funduszów uniwersytetowi dostarcza coro­
czna składka po kościołach wjoskie!^- w.:w.a- 
tą nłedfldelę W.. Postu (w r. 1924 dała 1.850 
tys. lir) i „Tow. Przyjaciół Uniwersytetu Serca 
Jezusowego" (w r. 1^24 zebrało 800 tys. Itr).

Zarząd stanowi „Rada administracyjna z 8 
członków (Rektor, reprezentant arcybiskupa 
medjolańskiego, rządu, ciał* profesorskiego 
i czterej przedstawiciele Towarzystwa), j.

W dniu 8 grudnia dokonano w Sarna (obok 
Bejrutu) wyboaa nowego petrjarcby g"-eeko- 
uniokiego. Wybrano arcybiskupa z ZaHe, Mgr. 
Cyryl* Mooghabghab. Właściwy jego tytui 
brzmi: „Patrjarcha Autjoclif, Jerozolimy, Ale- 
ksandrji j  całego Wschodu". Rezyduje w Da­
maszku. Liozba wiernych jego władzy podda­
nych wynosi 150 tys., a kapłanów — 500. Sa 
to Arabowie, mieszkający w Syrji, Palestynie 
i Egipcie; ezęśó wyemigrowała do Ameryki. 
Nazywają się „katcdicldmi Grekami" z powo­
du, że liwrgja Mszy św. tego obrządku jest 
idożoną w języku greckim. Pęjot

Klub P. P. S. przywołuje swoich ministrów 
do p rrzą..ku.

Ostatnie wwstąpieni® p. mam. Piłsudskiego 
w flwftzhr z próbą powołań*® go do służby 
w wojsku i w związku z jego oceną projektu 
rządowego organizacji władz wojskowych, wy­
wołały skutek, którego zapewne j. Piłsudski 
nie przewidywał.

Zraził bowiem do siebie p. premjera Skrzyń­
skiego, któyy wszystko robił w oetatnlm cza­
sie, by p. Piłsudskiemu dregę do wojska uto­
rować, a kłuto P. P. S. skłonił1 do powzięcia 
uchwały, która musi być rozumiana jak'/ 
przywołanie pp. ministrów Malczewskiego 
i Ziemlęckicgo do porządku,

P. premjer .Skrzyński, przeczytawszy nie­
wybredne uwagi p. Marszałka o jego, najlepszą 
chęcią dyktowanych krokach, zwiesił smutnie 
głowę... Zapytany zaś, czy będzie reagował na 
płaskie doweipy sulejowskiego samotiaika, 
oświadczył:

—  Nie! P. Pifsu-ckki jest zdenerwowanym; 
w tych warunkach gniew jest u niego ezęśty 
i tegio rodzaju wystąpienia są u niego zrozu­
miałe.

Taką relację zamieazcMt „Nowy Dzienńik11, 
mający _  wiadomo — dobre stostmv  z p. pre- 
mjerem.

W innej rytuacji znalazł się klub P. P- 8- 
Siedzący w gabinecie jego mkdstmwie zsalida- 
ryzowałi się najwidoczniej z p. Pifemiskim 
i hałaśliwie zapowiodzieJi swoją dymisję. Ta­
kie wieści z Warszawy otrzymały we czwar­
tek wszystkie dzienniki prowincjonalne. Aliści 
„Naprzód11 zaprzeczył kategoryczni© tym po­
głoskom, a to — jak dziś słychać  z powo­
du uchwały klubu P. P. S. ,

W piątek mianowicie zebrał się klub na 
narady i powziął uchwałę brzmiącą, że — 
żadnemu z ministrów delegowaa ych przez 
P. P. S. do rządu, nie wolno stawiać ultyma- 
tywnycŁ żądań bez porozumienia z władzami 
stronnictwa, oraz że — p. Moraczewski nie 
możo w tej chwili zgłaszać swej dymisji.

W ten sposób pouczył Mub swoich mini­
strów. że nie mogą prowadzić w gabinecie 
osobistej polityki. Gdyby się na tom skoń­
czyło, a p. MoraczewsM wyciągnął stąd na­
leżyte wid oski, to możnaby się spodziewać, że 
rząd, pozbywszy się całkiem niepotrzebnego 
balastu (sprawy p. Piłsudskiego), zabierze się 
do pozytywnej pracy. Czy sprawy ten obrót 
wezmą, zależeć będzie wyłącznie już od khihu 
P. P. S., mianowicie od togo, czy uzna sprawę 
za załatwioną. Nie powinno mu to przyjść

f , r .  -

Udział nauczycielstwa 
służbowych.

życiu publicznem. — Prawa nauczycieli. —  Zmiany w stosunkach 
Kary dyscyplinarne. — Uprzywiłejowauie nauczycielstwa.

0 pałjuszu arcybisi upim
uwag kilkoro.

W Starym Testamencie (II król. 2r 13 nart.) 
czytamy, jako prorokowi -Eljaszowi, uwiezio­
nemu do nieba, spadł z ramion płaszcz proro­
cki. Elizeusz podniósłszy go, doznał odrazą 
cudownej jego mocy. „A widząc synowie pro­
roków... rzekli: Olpoczynął duch Eliaszów na 
Elizeuszu11 (tamże 2, 15). lnnemi słowy, Eli- 
zui.-z by! uważany za spadkobiercę posłannic­
twa i ducha Eliasza proroka, skoro w jv.3‘ ) 
posiadanie jnzeszedł płaszcz Eliasza, będący 
symbolem piastowanej przezeń władzy. Z te­
go ustępu Pisma św, zrodziła się prawdopo­
dobnie legenda, która mówiła, ie św. Piotr 
Apostoł jako symbol najwyższego w Kościele 
Chrystusowym władztwa następcom swoim na 
biskupiej stolicy rzmnkkiej zostawił swój 
płaszcz, jak niegdyś Eliasz Elizeuszowi. Płaszcz 
po łacinie nazywa się pałlium, stąd spolszczo­
ny wyraz paljusz. Dłaazcz ten następcy św.
Piotra na Stolicy Apostolskiej na znak swej 
władzy mieli nosić przy świętych czynno­
ściach, dopóki się ta czcigodna relikwia z bie- 
gitm czasu nie zniszczyła, kiedy zaś się znisz­
czyła, Papieże nosili na ramionach rodzaj chu­
sty, zwijanej później na kształt coraz węższej

szarfy, na ramionach. Miała ta płaszcz-chusta 
przypominać wiernym ową relikwię po św. 
Piotrze, pierwszym Papieżu, l następców jego 
wyróżniać jrko tych, którzy po św. Piotrze 
wzięli władzę najwyższych w Ebśckle Pa­
sterzy *).

Jest w każdym razie paljusz Wlaśdwie Czę­
ścią składową liturgicznego stroju ranieża na 
oznaczenie najwyższej v Kościele Cłirystuso 
wym władzy l dziedziczenia jej po św. Piotrze 
Apostole.

I z początku prawo noszenia paliusza, przy­
sługiwało jedynie i wyłącznie Ojcu św. Dopie­
ro później — dokładnie oznaczyć niepodobna, 
kiedy się to stało po raz pierwszy — Papieże 
zaczęli to prawo przyznawać także arcybisku­
pom, najpierw di* honoru, a następnie jako 
widomy znak ich władzy metropolitalnej, czyli

ł) Wiem wprawdzie, te co do początków 
paljusza są jeszcze inne zdania między uczo­
nymi, ale najbardziej podobną do prawdy wy­
daja się mi wyrażona powyżej hipoteza. Uwa­
żam zresztą, że źródłem różnic w zapatrywa­
niach na tę sprawą jest sama nazwa pałliim, 
któro oznacza cały szereg szat liturgicznych
I szarf. Por. G r i s a r, Hartmani | Das rómi-
sehe Pałli-im und die Sit os ten liturgisohen 
Sehanpen. Frtiburg .1897.

EL O obowiązkach’ nauczydeli traktuje roz­
dział V od art. 27 do 38, o prawach rozdział 
VI od art. 3a lo 66. .Wedłng ar, 27 „nauczy­
ciel obowiązany jest wiernie służyć Rzeczypo­
spolitej i w tym duchu wychowywać młodzież, 
przestrzegać ściśle ustaw i przerasćw, pełnić 
obowiązki swego zawodu gorliwie, sumiennie 
i bezstronnie, oraz dbać według najlepszej 
woli i wiedzy o dobro sprawy publicznej, 
szczególnie w zakresie wychowania i naucza­
nia powierzonej sobie młodzieży i spełniać 
wszystko, co temu dobn. służy, a unikać 
.wszystkiego, cóby mu mogło szkodzić".

Przytoczyłem dosłownie biwtnienie tego ar­
tykułu, bo go uważam _ za bardzo ważny. Cie­
kawy jest również art. 28 projektu, w któijm 
poruszona jest sprawa udziału nauczycielstwa 
w życiu mitdieznetn. Ustaw:, tak określa otoo- 
wiąaki nauczyciela w tej dziedzinie: „W  wy­
konywaniu praw obywatelskich nauczyciel wi­
nien kierować się zawsze względami na szcze­
gólne obowiązki, jakie nakłada nań piasto­
wanie publicznego urzędu, s przedewszystkiem 
stanowisko wychowawcy. W szczególności 
nauczycie] winien calem postępowaniem w ży­
ciu publicznym jednać sobie szacunek i zau­
fani* rodzin młodzieży szkolnej bez różnicy 
społecznego ich stanowiska, narodowości, wy 
znania i poglądów społecznych. — Przy wyko­
nywaniu przysługującego mu prawa publiczną 
go omawiania spraw szkolnictwa i zsmądzeó 
władz szkolnyct’ nauczyciel obowiązany jeet 
przestrzegać, by omawiam© było ściśle rze; 
czowe, a forma }eg$ nie owdaczała powadze 
władz szkolnych".

Ciekawy jest- art. 32 ustawy, który zawiera 
zakaz orzyjmowania podarków lub innych ko­
rzyści ze strony rodziny młodzieży, oddawa­
nia się takiemu ubocznemu zrjęciu, któreby 
przeszkadzało w bezstronnem spełnianiu po 
winnośca iauczycieisldchj wchodzenia w zwią­
zki lub zmowy, mogące zakłócić należyty bieg 
zarządu naństwoweTO i należenia bez wiedzy 
władzy przełożone] do związków zagranicz-

tóudno z powodu, że sam p. Piłsudski swoim 
arakiem na rząd * jego projekt ustawodawczy 
ozwiązal ręce nawet swoim admiratorom.

Wykonanie czy rewizja ,ugody“ ?
W ub. czwartek odbyło się posiedzenie 

sekcji mniejszościowej komitetu politycznego. 
Optóoz członków sekcji zarorosaeui zostali na 
f.osiedzenie ministrowie Osiecki. i Ziemięcld. 
Według „N. Przeglądu" posiedzenie rozpoczęło 
się odczytaniem tekstu „ugody*1 przez p. St. 
Grabskiego. W dyskusji nad „ugodą" wyrazi1! 
ministrowie przekonanie, że umowa zawarta 
prze/ poprzedni rząd nic jest dla nich tniaro-

dnia odbyło się posiedzenie Kola ży­
dowskiego, na kiórem poa. KiuiChbrauu posta­
wił wniosek, domagający się doparzczeoia do 
sekcji mniejszościowej przedstawicieli żydów. 
Wniosek ten uchwalono. Na następnem posie­
dzeniu Koła bedzie omawiany drugi wniosek 
nos. Kirschbrauna żądający, by Koło przed­
stawiło swe postulaty w formie ullymaty wnej, 
a na wypadek ich nieuwzględnienia przeszło d>o 
zdecydowanej opozycji.

Mamy więc do czynienia z nówemi pogróż­
kom1. żydów. Rząd nie powinien się na nie 
oglądać, gdyż „zdecydowana", czy też niezde 
cydowana opozycja żydóy' wychodzi w rezul­
tacie na jedinio. Bardzo należałoby sobie życzyć 
potwierdzenia wiadomości, że rząd zamierza 
jeszcze raz zasadniczo przedyskutować sprawę 
„ugody11 i zasięgnąć ooinji klubów wchodzą­
cych w skład koalicji. Żadną miąjM tar.’. 
nie mogą dla rządu być miarodajne różne 
pouine przyrzeczenia i obietnice czynione ży­
dom pa zez pp. Skrzyńskiego i Grabskiego. *r- 
A ł pisemne zobowiązania rządu poprzedniego 
nie mogą być uważane za nietykalne „tabu", 
nawet w tym wypadku, gdyby niepokojące po­
głoski o rejestracji „ugody" w lidze Narodów 
sprawdziły się. W każdym zaś razie winien 
rząd poinformować społeczeństwo zarowno 
o przebiegu słynnych pertraktacyj, ]Vk ł tre 
ści łych czterdziestu kilku punktów „ugody".

Art 35 zawiera przepisy o  nieobecności na 
służbie, art. 36 i 37 mówią o wymiarze godzi" 
nauczania. Art. 38 przewiduje pójście nauczy­
ciela z dziećmi do k ośc ią .

Art. 39, rozpoczynający rozdział o prawach 
nauczycieli, określa ich tytuły, art. 41 zape­
wni? nauczycielowi i jego rodzinie pomoc le­
karską, oraz przyznaje prawo do zalićzek, 
diet i t. p., art. 42 prawa do eouea-ytury.

Sprawę urlopów i feryj regulują art. 48 do 
55. Poz? ferjami szkolnemi móze nauczyciel 
orzymać urlop dla poratowania zdrowia, <Ra 
załatwienia ważnych spraw osobistych, rodzin­
nych i majątkowych, dla dalszego kształcenia 
■się zawodowego, dla celów naukowych Ino 
©światowych, wreszcie — wyjątkowo —  dea 
ważnych celów Społecznych. Ten ostatni prze­
pis spotyka się z silną opozycją ze wzgiędr 
na to, że lewicowe ugrupowania niewątpliwie 
zechcą nadużywać tego rodzaju nieoióftśfonych 
przepfeów.

Rozdział VU projektu ustawy zawiera prze­
pisy o zmianach w stosunku służbowym. We­
dług tych przepisów nauczyciel s*ały może być 
przenieś’ony, jeżeli tego wymag? zmiana orga­
nizacji szkoły, lub dobro szkoły. Przeniesienie 
nauczwcieła w stan nieczynny nastąpić może 
wtedy, jeśli wskur.etc zmiany organizacji sarkołj 
niftina możności zatrudnieni* nauczyciela, lub 
też jeżeli dobro służby" tego wynaga. Nauczy­
ciel toki : aoie każdej chwili byó powołany do 
czynnej służby.

Rozwiązanie st/nsunku służbowego nauczy­
ciela stałego następuje przez dobrowolne wy­
stąpienie ze służby państwowej, lub na skutek 
wyroku dyscyplinarnego; nauczyciela tymcza­
sowego każdsj chwili, za ? -miesiącznem wypo­
wiedzeniem.

Za przekroczenia stóżbowe otrzymuje naiu- 
czyciel karę porządkową, polegającą na upóm- 
nienin, za wyrftęgh służbowe karę dyireypli- 
nanną, której jest kilka rodzajów, a to: naga­
na, potrącenie części uposażenia jednorazowe 
luD na ćPuższy okres czasu, nagana % pozba­
wieniem prawa awanru, przeniesienie w obrę­
bie lub poza obręb okręgu szkolnego za zwio- 
tem kosztów przesiedlenia lub też bez zwrotu 
kosztów, iSmfezenRj lał. służby do tizoch lat, 
przeniesienie z pozbawieniem urzędu dyrektora 
(kierownika), zwolnienie ze służby z zacho­
waniem prawa do emerytury, lub ze zmniejsze­
niem emerytury do 50% i wreszcie wydalenie 
z państwowej służby nauczycielskiej. Kairy dy- 
scynlioa>-ne nakładać może tylko komisja dy­
scyplinarna (powiatowa, ak-ęgowa, minisie- 
rjalna f najwyissz;;).

Projekt ustawy zawiera w rozdziale X i XI 
przepisy przejściowe, konieczne dla wprowa­
dzenia w żyeie pragmatyki.

Oceniając omawiana ustawę choćby tylko 
na podstawie przytoczonych wyżej najważ­
niejszy eh jej postanowień, stwierdzić należy, 
że zapewnia ona nauczycielstwu naewatoBwic 
uprzywilejowane stanowisko w stosunku dc 
innych pracowników państwowych. Obawiam 
się, a obawy te podziela, znaczna część feejmi, 
czy to uprzywilejowanie wyjdde na korzyść 
narzego szkolnictwa, a tern samem czy przynie­
sie oczekiwane dodatnie owoce w lderańku 
wychowania młodych pokoleń.

Komisja oświatowa, złożona wyłącznie 
z posłów.nauczycieli, siłą faktu traktowała 
pragmatykę z punktu widzenia zainteresowa­
nego nauczycielstwa a mniej zwracała uwagi 
na znaczenie pragmatyki dla całego społe­
czeństwa. Tak mi się przedstawia ta sprawa 
na podstawie tego. co projekt rstawy zawiera. 
Obym się mylił, i oby pragmatyką, dając nau­
czycielstwu tek wyjątkowe stanowisko, przy­
czyniła się również do osiągnięcia wyjątko­
wych dla dobra kraju korzyści...

Z: .brzeskL

M  b a l e  i  l o f e a w f
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Arc^biskupstwo trakpsskf?
—1 Ztriieiieie na palliusz, raoyonał. —•

Duch mówi Dzicjć w Wawelu:
„Was« Pasterz wiedzie do celu —i 
niech wełna owiec najpiękniejsza ze sto  
oblecze nowy majestat, 
by mitosierdzis dokonał11.

„Dotąd na gruzach bój wre bez oręża; 
Państwo się w sporze z Kościołem rozprężu 
a znikąd: Męża!
Świat stary wojną pokarany skonał, 
03tała jeno Kościoła pawęża"...

arcybiskupiej*) nad kilkoma innymi diecezja­
mi i ich biskupami, którzy się sowią jego sm- 
fragaruim, tudzież na znak, że Ojciec św. z ar­
cybiskupem udzaaozcnym w  ftó ■’ spe- ó̂b drieli 
się i-iejako swej;, -oską arcypasteraką i ści­
ślej od innych biskupów pragnie go złączyć 
ze Stoli :ą Apostolską. f  ' .ri?.

Ojciec świcto może paljusz nosić zawrze 
ł w szędzie, arcybiskup zaś. czyli metropo­
litą, może go przywdziswać tylko w pewne 
clniSprawcin określone, SĘ to tylko- na orna/i, 
L.,,y. wykchywas,.... J  mnycłf urosa; stfeS Czyn­
ności pontypikalnych, i nigdy nie wolno mu 
się ukazywać z paliuszem poz? kościołem. 
Paljusz jest tok ściśle związany z esobą arcy- 
biakup?, że ga nie może pożyczać innemu bi­
skupowi, ani go zabrać ze sobą, gdyby go 
Ojciec św. przeriósl na inne arcybif-kupstwo 
(w telńm razie musiałby się postarać o inny 
paljusz), a gdy umrze, to ma go dają do grobu. 
Gdyby zginął np. w ogniu lub w moerzu, to 
paljusz mrsianoto i tał pogrzebać w poświę­
conej ziemi, a gdyby arcybiskup zmarł prze 3

*) Nie jest to co prawda całkowicie jedno
i to samo ze stanowiska historycznego, ale
faktycznie dzirkj arcybiskup jest, zarazem me­
tropolitą. Por. ka.i. 272: „Na czele prowincji
kościeliveI stoi tttel:o.[®lita czyli arcybŁkup".

nadejściem paljusza z Rzymu, w takim razie 
miisktuoby te świętą odznakę spalić, a popió1 
wsypać do t. zw. sacrarium.

Swu.'dczy to, że w Rzymie paJjusz i arcy­
biskupa uważa si( za coś s"czególnie bliskiego 
osobie Ojca św., więc się z paljuszem każą 
obchodzić z wielką czcią i mieć go w wielkiej 
cenie. Świadczą też o tem obrzędy połączone 
% wykonaniem, poświęceniem i wręczeniem tej 
rzadkiej i cennej odznaki metropolitalnej. Mia­
nowicie paljusz, choć co do wyglądu i kształtu 
jest wcale niepozornym, niepokaźnym skraw­
kiem materji, przecież przez wzgląd na sposób, 
w jaki piowetoje, jest wszelkiej czci godzi*n 
Wełna, z której jest tkany paljusz, pochodzi 
z dwóch jagniąt białych, rokrocznie w dzień 
św. Agnieszki Panny i Męczenntozki w jej ko­
ściele rzymskim w czasie sumy podczas śpiew# 
,,Agnus Dei" żywe na ołtarzu poświęcanych.

Stamtąd zabiera je dwóch kanoników la- 
teraneńsHcK i oddaje papieskim suMiekon «m 
do żywienia aż da czasu, kiedy je można po­
zbawić wełny. Wełna tai, zmdeszana z inną 
wełną, idzie do klasztoru żeńrkiego obok Ka­
pitolu w Rzymie, gdzie zakonnice tkają palju- 
sze. Gotowe pąjjuśże składają następnie wśród 
śpiewu hymnów w kościele św. Piotra na jego 
snobie, poczem Ojciec św. święci je w przed­
dzień uroczystości św. Pio-tra, I Pawła, a potem

Zamieńcie na palliusz, racyonał —•

Duch mówi Dziejów Wawelu: 
^asttorzu — pociesryeieiui 
z grobów Katedry brzmi chorał —  
wsfcai z trumny Biskup S naisław —  
w stał dłoni ujął pastorał; . 
wprzód tego Patrona wysławi11

„On żegnał Śmiałego Króla,
Ody wiódł Rycerstwo na Kijów —
On przeklął rozwiązłość żmij ów, 
co się w purpurę otula, —  
na Wschodniej zarazy sromy 
upuścił klątwy swej gromy, — 
krzywdzony lud wziął y obronę, 
i z pychy strącił koronę.
„W eź paUinszl przed twoim tronem 
potęgi wtoków niemilknących skupię; 
wzmocnij pastorał dostojeństwem, enem: 
przyciągaj końcom —1 rzą&ż SrodJaem *

[karć trzonem-
Wawelski Arcybiskupie.

Duch mówi Dziejów Wawelu: 
„westchnienie wśród dzwonów wiem;

Płacze Królowa Jadwiga:
„w  ciszy, bez jabłka, korony ni berłą 
samotne —  biedna *-*- z własnem sercem

[w walce,
lata ślęczałam.,, każda drobna perła 
wszyta w racyonał przez skostniałe palce 
to łza wylana... Iza pertę prześciga.,, 
naprawić można krzy„dę nędznych' braci, 
lecz kto im za łzy zapłaci?11.^

Duch mówi Dziejów Wawelu:
Skarga, w  powszeclmem weselu? 
prze* bram Katedry kowane wierzeje 
% groźba proroczą wiodą Kararodzleję* 
gntewliwie mtoto ostrzeżenie nowe 

w oasme Kazanto Sejmowe;

„Ojczyzno, w niebezpitczeńetwielli 
Przeciw stanowi stan dziś w przeciwieóstwto 
i stujęzyczne w krąg syczy plugastwo. 
Obyczaj ojców wnętoznych wrogów pastwą--1 
wszs lec m ość targa —  szerząc w sercach

[zamęt —
nierozei walny Małżeństwa Sakrament!

bezkarność złego bedzie sobie rościł 
za morzem zlęgly oszukańczy kościół?

Duch mówi Dziejów Wawelu:
„Tyś Pan w Katedrze-Kas^telu 
Wiarą zwycięstwa bliską, zło odkupię;

wesprę Cię — Arcybiskupie! 
podźwignę cnoty zburzony szaniec, 

i  oręż ukuję nowy —  
z polskich serc mocny nanizana różaniec, 

straszliwy jak szyk bojowy!
Luda! Krzyż podnieś — a kadzidła spal juz 
—> ssmtońcle racyonał na: palliusz —

Franciszek Nawery Pudłowski.

■

W srebrnej szkatułce przez całą noc spcczf1 
wają one na grooie św. Piotra. Gdy przyjddĆ
bzss iJi-/-osiania paljusza jakiemu arcybiukapó- 
w4, wfedy ten, który gv ma zanieść orlzoacato 
nemu, wśród osobliwych obrzędów przyrzeka, 
że w największym pośpiechu świętą odznakę 
zaniesie, nocując co najwyżej jed*n raz i sta 
rając się, żeby przez ter czas paljusz był przC4 
chowany przez noc w kościele, i to o ile mot- 
no&ef w fcatedrałnym

Saiuo wręczenie paljwza ncwemu aroyhk 
skuipewEmetrooolicio nrstęnuję po złożenid 
przez tegoż, przysięgi na wierność Stolicy śWi 
i wyznania wiary. Paljusz po KonanojI w cza­
sie Mszy św, epuczyw® na oaltorat j a przy
czemu go odmawiają się następujące słow**;  ̂
„Na większą cześć i chwałę Bogu Wszechmo­
gącemu. i Najśw. Marii Paimy craz św, Ap<ą 
stołów Riotira i Pawła, tudzież Pana nasz <■ 
Papieża Piusa XI, Kościoła Rzymskiego i Kto] 
ś&ioła krakowskiego, który Tobie jest powi^ iJ 
rzony, wręczamy 01 paljusz, wzięty ze zwłok 
św. Piotra Apostoła, jako znak pełni urzędfl ] 
arcykapłańsldego, przy nadamu CS tytułu arep 
biskupa, aby się mm mógł posługiwać w k<h 
ściele w pewne dni oznaczone w przjn^ejaę® 1 
nadanych CE przez Stolicę Apostolską".

lis, Dr Jon Korzonk ewlcfc 
«w-»- oOo imm
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W o ła m y  o sp raw ied liw y sąd!
WYRODNA MATKA POZBYŁA SIĘ 

PIĘCIORGA DZIECI.
Do jakich granic dochodzi zwyrodnienie 

maszych czasów dowodzi ostatnio aresztowanie 
We Lwowie niejakiej Jewdochy Sulatyckiej 
pod zarzutem morderstwa, dokonanego na 
wlasnem dziecku nieśluboem. Mianowicie 
W rzece między Nowosiółkami a Koropeem 
koło Podhajec utopiła swoje dziecko, liczące 
l l  miesięcy, śledztwo wykazało, że Sulatycka 
w ten sposób poprzednio dokonała morderstwa 
także ną swoich innych dzieciach nieślubnych. 
I tak w r. 1917 uśmierciła syna Szymona, 
w r. 1922 syna Jana, a w r. 1924 bliźnięta.

Wołamy o sprawiedliwy sąd!

P . hrabio, fa łs zu je s z w o k s fe l
W ubiegłym roku do Kasy Oszcz. we 

Lwowie zgłosił się pełnomocnik hr. Ledóchow- 
skiego z Kościerzyna, składając do dyskonta 
weksle na sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Weksle te były wystawione przez rafinerję 
braci Dunikowskich w Mącinku. Gdy nadszedł 
termin płatności, Kasa dowiedziała się, że 
weksle są fałszywe.

W toku dochodzenia okazało się, że rafi- 
herja Dunikowskich już dawno nie istnieje
1 t. p., wobec czego faktem niezbitym jest, że 
hr. Ledóohowski posługiwał się fałszywe”  ! 
wekslami.

N ó ż w  brzuchu czarnej giełdy.
W jednej ze spelunek c zam ogiełdzia raki c h 

w Łodzi policja urządziła rewizję w związku
2 ujawnieniem fałszywych czeków dolarowych, 
°raz falsyfikatów zlotowych na tamtejszym 
terenie. Ż pośród 150 osób, poddanych rewizji, 
kilka posiadało niepewne pieniądze, z których 
posiadania nie mogli się wylegitymować. Na 
Podłodze znaleziono kilkaset bezpańskich do­
larów, oraz portfel z dolarami do którego 
również nikt nie chciał się przyznać. Najcie- 
kawszem jest, iż jeden z aresztowanych, przy 
którym znaleziono kilka tysięcy złotycłi, jest 
^rejestrowany jako bezrobotny!

O fe n zy w a  w ilk ó w  na przedm ieścia 
W iln a .

Niebywała plaga wilków, panująca obecnie 
w Wileńszczyźnie, przybrała rozmiary zastra­
szające. Do Wilna nadchodzą wiadomości o na­
padach całych stad wilków na osiedla ludzkie. 
Wilki podeszły już pod same Wilno i grasują

nrzedmieściach.
W nocy z 12 na 13 zauważono kilka wil­

ków' na Antokolu w pobliżu cmentarza żydow­
skiego, zaś na Pośpieszne jeden z pracowni­
ków elektrowni miejskiej, powracając w nocy 
do domu. został napadnięty przez dwa wilki

I z najwyższą trudnością udało mu się obro­
nić 'przed napastnikami i w ten sposób ujść 
śmierci.

PROF. TILL HONOROWYM DOKTOREM 
PRAW. Onegdaj była aula uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie widownią rzadkiej uro­
czystości. Promowano na doktora praw ho­
noris causa profesora prawa cywilnego Dra 
Ernesta Tilla, w uznaniu zasług, jakie położył 
dla nauki polskiej w czasie pięćdziesięciolet­
niej niemal działalności, na. katedrze lwowskie­
go uniwersytetu. Podniosła uroczystość zgro­
madziła w auli licznych przedstawicieli władz, 
społeczeństwa, nauki, oraz tłumne zastępy mło­
dzieży.

Do sędziwego profesora, zwrócił się najpierw 
rektor Porębowicz, poczem prof. Longchamps 
skreślił rys zasług naukowych jubilata. Imie­
niem Uniwersytetu Jagiellońskiego przemawiał 
prof. Dr Zoll.

ZEBRANIE ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW 
ROLNYCH. Dna 24 stycznia br. o godz. 11-tej 
przed poł. odbędzie się w Tarnowie w sali 
Tow. „Gwiazda" okręgowy zjazd członków 
Związku Urzędników Rolnych z obszaru woje­
wództwa krakowskiego. Cel zjazdu: sprawy 
organizacyjne związku i omówienie najżywot­
niejszych interesów związku wobec agrarnego 
ustawodawstwa w państwie.

KSIĘŻA „RODUROWI" CHODZĄ PO KO­
LĘDZIE. W Bydgoszczy urządziło sobie paru 
księży „hodurowych" chodzenie po kolędzie; 
chodzą jednak stale w towarzystwie kilku 
„narodowców", aby sobie dodać odwagi.

„ŚMIERĆ MOJA, ALBO TWOJA!" _  
krzyknął znany w Warszawie szantażysta 
i oszust, Stefan Osuch, wpadłszy nocą do 
mieszkania spokojnego obywatela. Na krzyk 
napadniętego przybiegł z pomocą sublokator 
i wspólnemi siłami skrępowawszy Osucha, 
oddali go policji. Posiada on na swem brudnem 
sumieniu około 30 oszustw.

W SIEKIERCZYNIE pod Limanową zna­
leziono trupa dziewczyny, służącej u M. Geld- 
zeliera w Limanowej. Dziewczyna wybrała się 
w odwiedziny do swej matki. Wdrożono 
śled ztwo.

TORTUROWANY SOBÓR ODPOCZĄŁ. Po
pewnych sukcesach, osiągniętych przy burze­
niu ścian soboru zwykłemu środkami, kierowni­
ctwo rozbiórki przerwało pracę. Powodem te­
go jest sprawa, wytoczona kierownictwu za 
nadużycie przepisanych przez Min. robót publ. 
norm przy zużyciu środków wybuchowych. 
Obecnie toczą się rokowania z pewnem kon­
sorcjum budowlanem, które w najbliższym 
czasie ma przejąć akcję rozbiórki soboru i po­
prowadzić ją nadał. Prawdiopodobnem jest, że 
konsorcjum to przystąpi do rozbiórki, używa­
jąc w tym celu również środków wybucho­
wych.

N A  S Z E R O K I M  S W I E C I E .

2 .10 3 .5 8 9  m oto rów  w  ro ku .
Jak donoszą z Waszyngtonu, zakłady fabr. 

ekróla samochodów*' Forda w Detroit zbudowa­
ny w roku ubiegłym 2,103.588 samochodów oso­
bowych r  ciężarowych, traktorów rolniczych 
| aRroplanów. Produkcja ta przewyższa o 20 
tysięcy sztuk produkcję z roku 1924.

Chciał za m o rd o w a ć  3 p re zyd e n tó w .
W Oakland ujęła policja amerykańska nie­

jakiego Dawida Watsona, fabrykanta skrzy­
pce i w dodatku kompozytora, który był po­
szukiwany od pięciu lat przez władze pod za- 
jjfcutem dążenia do zamordowania trzech prezy- 
£?ntów Stanów Zjednoczonych: Wilsona, Har- 
. Sa i Ooolidge‘a. W mieszkaniu jego znale­

ziono prasę drukarską, która służyła mu do 
rozpowszechniania ulotek i broszurek agitacyj­

nych' za wymordowaniem ludzi, stojących na 
czele rządu Stanów Zjedn. — Mamy tu nie­
wątpliwie anormalny typ psychopatologiczny, 
mimo iż policja twierdzi, że Watson jest, cał­
kiem zdrów na umyśle.

TURYSTOM ZLECI Z NIEBA CHLEB
I CZEKOLADĄ. 'Jak podają „Tnsbrucker Nacb- 
richien", istnieje plan zaopatrzenia w żywność 
schronisk niemieckiego i austriackiego związku 
alpejskego, położonych w Alpach Oetotalskicb, 
za pomocą aeroplanów. Specjalne przesyłki 
mogące łatwo uledz uszkodzeniu, będą spusz­
czane za pomocą specjalnych spadochronów 
z wysokości około 80 metrów.

TO, CO MIAŁA WYPALIĆ ITALJA PRZEZ 
ROK — SPALIŁO SIĘ NARAZ. W magazy­
nach fabryki tytoniowej w Poł! nad Adrjaty- 
kiem wybuchnął pożar, który spowodował sfera-

Trybunał Kompetencyjny.
W „Dzienniku Ustaw" z dnia 23 grudnia 

1925 roku Nr. 126 ogłoszona została ustawa
0 Trybunale kompetencyjnym. Dio zakresu 
działania Trybunału kompetencyjnego należy 
rozstrzyganie sporów o 'właściwość między 
władzami i sądami administracyjnymi z jednej, 
a innymi sądami z drugiej strony. Siedzibą 
Trybunału jest Warszawa. Trybunał składa 
sę z dwu prezesów i czternastu członków, mia­
nowanych przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
na wniosek Rady ministrów. Prezesów mia­
nuje się z pośród sędziów Sądu Najwyższego 

li Najwyższego Trybunału administracyjnego
po jednym z grona sędziów każdej z tych 
instytucyj, a sprawują oni swoje obowiązki 
kolejno według kadencji.

W skład grona członków Trybunału wcho 
dzi czterech sędziów Sądu Najwyższego, czte­
rech sędziów Najwyższego Trybunału admini­
stracyjnego, oraz sześć osób, odznaczających 
się szczególną znajomością prawa, które je­
dnak nie piastują żadnego urzędu ani w sąd o 
wnictwie, ani w administracji. Profesorowie 
wyższych uczelni nie są uważani za urzędni­
ków administracyjnych. Kandydatów na 

członków Trybunału przedstawi ogólne zgro­
madzenie Sądu Najwyższego, względnie Try­
bunału administracyjnego, oraz wydziały pra­
wne uniwersytetów państwowych. Prezesi
1 członkowie Trybunału kompetencyjnego są 
mianowani na. okres lat pięciu. Trybunał kom­
petencyjny rozstrzyga w składzie 7 członków 
łącznie z przewodniczącym, ogólne zaś zgro­
madzenie liczyć musi conajmniej 10 członków. 
Orzeczenie Trybunału kompetencyjnego wiąże 
w danej sprawie władze tak sądowe, jak i ad­
ministracyjne. Władza, której właściwość zo­
stała orzeczeniem Trybunału kompetencyjne­
go ustalona, podejmuje z urzędu lub na wnio­
sek stron zawieszone postępowanie. Ogólne 
zgromadzenie członków Trybunału ma uchwa­
lić regulamin, oraz postanowienia co do po­
stępowania dyscyplinarnego. Przez władze ad­
ministracyjne należy- rtoaumieć władze admi­
nistracyjne tak państwowe, jak samorządowe.

Ustawa weszła w życie z dniem jej ogło­
szenia.

ty, sięgające 25 miłjcmów lirów. Zniszczeniu 
uległo 2 miljony kilogramów tytoniu. Przy­
czyna pożaru dotychczas nieznana,

„WSTRZYMAĆ OGIEŃ" — KRZYKNĄŁ 
KAPRAL I DOSTAŁ ORDER. Krzyżem fran­
cuskiej Legji Honorowej nagrodzony został 
kapral reizerwy wojsk francuskich, Pierre Sel- 
łier. Przyznano mu krzyż z tej racji, iż w roku 
1918-tym jako sygnalista dał pierwszy hasło: 
„Wstrzymać ogień" w chwili, gdy pełnomocni­
cy niemieccy przekraczali linje francuskie.

ZBRODNIE WZROSŁY W PARYŻU, CUD- 
NEM MIEŚCIE. Sprawozdanie policyjne pary­
skie za rok 1925 wskazuje wielki wzrost zbro­
dni wszelkiego rodzaju. A więc było 165 wy­
padków morderstwa lub tratowanego morder­
stwa, podczas gdy w roku poprzednim było 
ich tylko 125. Liczba kradzieży samochodów 
wzrosła z 269 do 467, a włamań było 222, czyli
0 80 więcej, niż w r. 1924. Aresztowano 11.844 
osób, z czego 1.921 cudzoziemców. W r. 1924 
cudzoziemcy wynosili 10 procent przestępców, 
a W roku ubiegłym już 14 procent.

s p a c e r u je ” po w ie ż y  JAK PG A-B.
Miasto Clermont we Francji miało niedawno 
widowisko nielada. Pewien, nieznany zresztą 
osobnik w oczach tysięcznych tłumów wydra- 
pał się na wieżę tamtejszej katedry, wysoką 
na 103 m., a kiedy znalazł się na samym 
czubku, wyjął z kieszeni trójbarwny sztandar
1 zawiesił go na piorunochronie. Po dokonaniu 
tego śmiałego czynu zszedł tą samą drogą 
i zniknął między krużgankami katedry.

JESZCZE JEDEN FARAON. Według wia­
domości z Kairo w najbliższym czasie będzie 
otwarty nowy grób Faraona w piramidzie 
Cheopsa. Jest to prawdopodobnie grób króla 
Sonefru, który panował na 2000 lat przód Tu- 
tiaukhamenam, t. J przed 0.000 lat.

Polskie sftdjttm o modlitwie.
.„ Jacek Worani ecki: Pełnia modlitwy — 

6‘udjum teologiczne dla inteligencji. Księ­
gam i §w. Wojciecha, Poznań 1925. '

Przypomnienie ,Jex orandi" jest ogromnie 
haraktorystycznym objawem ożywienia się 
ucha religijnego. Zracjonalizowanie pod wpły­

wem protestantyzmu ochłodziło modlitwę, 
odsunąwszy przez to człowieka inteiigent- 

^n'0 od „podnoszenia ducha do Boga", spo­
wodowało lekceważenie owyoh skrzydeł ml- 
^ycznyoh, na których dusza wznosi się ko. 
^ ajwyżiaaemu_ yy wjelu powstaje przekonanie, 
r,9 ł>modlitwa to tylko pewne żebranie lub 
^Ą?owamie się z Rogiem i nie rozumiejąc 6i»- 

człowieka dc Boga, skłonni są zupełnie 
odrzucić" (str. 83). Inni znów ze 

z1̂ kiem patrzą na bigoterję. „Polega ona na 
^Tt wyiącBoem wysuwaniu na pierwszy plan 

,̂°dłit.wy z lekceważeniem obowiązków życia 
jjJ^cijańskiego i szczególnie z pominięciem 

jaki modlitwa powinna na to życie 
( b i 0r (str. 21). „Ciężko odpowie ona 
chf0ter^  kiedyś na Sądzie B'OŻym za tę py- 

i faryzeizm, które na dnie jej 
^  (str. 22).

®tu(pe toczenia wymoknie dowodzą, że 
0. Woronieckiego lic; y się z uprze- 
jakie napotyka modlitwa u ludzi iu- 

gentnych' z powodu pewnych, kalekich form 
..nabożności". 

toVaz !'3Enie‘ Trzeba rozprószyć mroki, by go- 
drogi światłu prawdy Bożej, by obudzić

w duszach drzemiące pragnienie łączenia się 
z Bogiem nie tylko w wypełnianiu prawa Jego, 
ale i w rozmyślaniu spraw świata w odniesie­
niu do Stwórcy. Może byłoby z pożytkiem dla 
czytelników, gdyby autor był zeszedł trochę, 
we wstępie, na grunt, psyehołogji religji, a to 
z dwóch' względów. Po pierwsze dlauego, że 
człowiek dzisiejszy czuje dobrze braki swego 
życia duchowego, i pokazanie mu naturalnych 
źródeł modlitwy trafiałoby do jego przekona­
nia. Po drugie godziłoby się zaznaczyć, że do­
mena psyehołogji religji nie jest w dzierżawie 
Jamesa, czy Giórgensa, ale że i teologowie 
i psychologowie katoliccy zajmują się nią 
i wcale jej się nie boją. Słusznie bowiem za­
znaczył brat zakonny O. Woronieckiego, rektor 
uniwersytetu fryburskiego O. de Munnynck 
w swem przemówieniu krakowsklem, że nieraz 
psycholog powinien iść razem t  dogmatykiem.

W rozdziale trzecim wartoby było przyto­
czyć zdanie sławnego matematyka Eulera 
o roli modlitwy we wszechświecie, jak rów­
nież jasne określenie modlitwy w rozdziale 
pierwszym byłoby pożądane.

Wydaje się, że dopiero serja druga sięgnie 
do najgłębszych rodzajów modlitwy, gdyż 
w zapowiedzi czytamy o modlitwie wewnętrz­
nej I mistycznej. Życzyć sobie należy, by jak 
najszybciej się ukazała całość. Niemcy 'dawno 
mają' dzieło Goerresa, Francuzi odmienną 
w swym rodzaju 0. Poułain: Łaskę modlitwy, 
niech i polska inteligencja ma dobre źródło 
informacji o nauce Kościoła w dziedzinie mo-

P. W ok,
whkśoOOm m

Książka o komuniźmie.
Wyszła z druku bardzo ciekawa książka 

p. it. „Komunizm" Adama Gryff -Kellera, zawie­
rająca w treści historję komunizmu od czasów 
Platona, poprzez włoki średnie, utopje komuni­
styczne i ich nieudałe próby realizacji do ko­
munizmu współczesnego i jego karykatury bol- 
szewizmu, wraz uo szczegółowym opisem 
wszystkich międzynarodowych oigamiz&cyj ko­
munistycznych. Autor, starając się zachować 
objoktywiam, daje rzeczywisty obraz zmagań 
proletairjaifu i destrukcyjny wpływ komunizmu, 
powodujący rozbicie klasy robotniczej na zwal­
czając® się obozy. Oprócz naukowego znacze­
nia praca ta jest podręcznikiem dla wszystkich 
sfer, interesujących się komunizmem i zastana­
wiających się nad grodkami, prowadząteymj do 
uniknięcia tej grozy, idącej od Wschodu.

Podręcznik ten, napisany przez znawcę ko- 
mujnizmu, wielokrotnie powoływanego przeffl 
sądy w charakterze eksperta do spraw komuni­
stycznych, korzystającego z wykrytych tajnych 
archiwów organizacyj komunistycznych, winien 
znaleźć się prżedewBzysbkiem w rękach lcażde- 
go urzędnika, oficera i policjanta, jako osób 
stojących Ba straży całości 1 bezpieczeństwa 
państwa. Książka zawiera 288 stron druku,, jest 
pierwszym tomem wydawnictw autora, ale star 
nowi w sobie całość, wydana starannie na pięk­
nym papierze „verge", zł oBona została w Dru­
kami P. K. O. yr Warszawie. Cena 8_zł. 50 gr, 
SkłaĄ główlny: „Książnicą Atlas",
NpW# iw M

Młodzi i starsi „wszedipolacf.
Polemika o deklarcję „Mlodz. Wszechpol­
skiej". — Rewizja dogmatów nacjonalizmu.

Omawiając w ub. miesiącu uchwały kongre­
su „Młodzieży Wszechpolskiej", wyraziliśmy 
przypuszczenie, że wyparcie się tez „nacjona­
lizmu integralnego", porzucenie zasady: „Na­
ród jest najwyższem dobrem", a z drugiej stro­
ny podkreślenie znaczenia rdigja, że wszystkie 
te zmiany nie są jakimś manewrem taktycz­
nym. W przekonaniu tem utwierdza nas dysku­
sja, a raczej polemika, jaką młodzi „wszeehpo- 
lacy" wszczęli na. łaniach pism narodowo-demo- 
kratycznych właśnie z powodu przyjęcia nowej 
deklaracji ideowej.

Przeciw nowej deklaracji wystąpił jeszcze 
w uh. miesiącu ua łamach „Gońca. Śląskiego" 
P- Kłaudyusz Hrabyk, gwałtownie atakując 
jej twórców. Jego zdaniem nacjonalizm „płyni® 
z instynktu" i nie da się ująć „w definicję for­
mułkową", ało „jedno jest w nim pewne: że 
naród stasiowi dla każdego z nas najwyższy 
czynnik, który reguluje całe życie człowieka 
publiczne, prywatne, duchowe". Ta zasada uwi­
docznioną była wyraźnie w dawniejszej dekla­
racji, usunięta została natomiast z nowej. P. 
Hrabyk uważa to za zmianę Ideologji i nową 
deklarację nazywa „małostkowym wyznaniem 
miałycth karzełków ideowych", wyrazem „ide­
owej i moralnej degradacji", smutnym „doku­
mentem cofania się" i t-. p.

Nie mógł się p. Hrabyk powstrzymać od po­
wołania się na największy autorytet polskiego 
nacjonalizmu, na Dmowskiego, 'la. niewątpliwe 

oczywiste uważał, że nowa deklaracja jest- 
odstępstwem od ideologji Dmowskiego. — 
„Pierwszą deldara-cję — pasał —. formułowali 
ludzie, którzy wyszłiwjeszezą, okurzeni prochem 
wrnlk o Pofakę, którzy zrozumieli ideę Wielkiej 
Wojny, ideę potęgi nacjonalizmu -— którzy 
wdychał ciągle i bezpośrednio ducha. „Myśli" 
i „Podstaw". Ni® uważając więo za potrzebne 
cytowanie odpowiednich ustępów z obu tych 
„ewangelij", ani też ze starych roczników 
„Przeglądu Wszechpolskiego", ograniczył się p. 
Hrabyk do przytoczenia słów Dmowskiego o 
fałszywych sposobach dążenia, do jedności.

Na atak p. Hrabyka niemniej ostro odpo­
wiedzieli na Lamach „Słowa Polskiego" twórcy 
nowej deklaracji. Poglądy p. Hrabyka. nazwali 
doktryną zmurszałą, ciasną, przestarzałą.

,Nie jesteśmy wcale zaskoczeni — pisał p. 
P. f-r* tem stanowiskiem p. H. Wiemy, źe dla 
niego nacjonalizm zaiozyna się i kończy w lite­
raturze nacjonalistycznej z przed 20 lat. Nasz 
nacjonalizm nie wypływa z kultu „ksiąg świę­
tych" — wyrasta on wprost z żyda. Nie jest 
on plaióiiiezuem, sekciarsłdam wzdychaniem do 
„idei", jak u p. II. jest on wyrazem rzeczywi­

stości i prawdziwej, świadomej miłości Oj­
czyzny".

Podobnie I w dwa tygodnie później w tamże 
piśmie p. Stahł nazwał „czysty nacjonalizm" 
poprzedniego pokolenia „ideologią instynktu 
samozachowawczego gnębionej i ginącej istoty" 
i podkreślał, że „Młodzież Wszechpolska ma 
oczy otwarte na otaczającą rzeczywistość Euro­
py i świata — w tej rzeczywistości chce kuć 
zięby potężnego Państwa".

Najciekawszym jest, że obaj przywódcy Mło­
dzieży Wszechpolskiej zaznaczyli wyraźnie, że 
nowa deklaracja pozostaje w zupełnej hanmonji' 

ewolucją myśli politycznej Dmowskiego, źe 
również w umysłach przywódców ruchu wszech 
polskiego dokonała się rewizja pojęć. Zdaje się, 
źo mają pod tym względem słuszność,

Ust z Włoch.
Czy „nowe Rąpailo"? — Wiochy za wstąpie­
niem Polski do Rady Ligi. — Król doskonale 
poinformowany o sprawach polskich. — Po­

grzeb „Królowej Faszystki".
Dla prasy europejskiej niedawne spotkanie 

Mussoliniegó z Chamberlainem stało się ewene­
mentem o znaczeniu nowego Rapalia. Mojem 
jednakowoż zdaniem w prasie nie-wlosluej, a 
szczególnie w prasie polskiej przesadzono zna­
czenie tego krótkiego spotkania, o ile się tyczy 
polityki ogólnej. Mam wrażenie, że całą ta­
jemnicą jest chęć Włochów wykorzystania tru­
dnej sytuacji Anglii w związku ż jej kłopotami 
mossulskiemi i porozumieniem rosyjsko-turec-. 
kiom — dla uregulowania długów wojennych. 
Lokowania bowiem z Anglją. w tej ma.terji są 
niewątpliwie bardziej skomplikowane niż te, 
które dla Włoch tak szczęśliwie się zakończyły 
z Ameryką. Jak wiadomo, podczas wojny Wło­
chy dały w zastaw Anglji dużą część zapasu 
złota Panel dJtaiia, to znaczy, że obecnie zna­
czna część pokrycia liry znajduje się w rękach 
Anglików. Ci ostatni grożą, źe o ile Włochy 
nie spłacą długu i nie przystaną na warunki 
angielskie, to wówegas złoty zastaw zostanie 
przez Anglją skonfiskowany, co oczywiście spo­
wodowałoby załamanie się włoskiego życia 
ekonomicznego. W tem więc leży tajemnica ro­
kowań włosko-angielskich.

Jak stoją obecnie sprawy polskie we Wło­
szech.? Przedewszystkiem zaznaczyć należy, źe 
na przyjęciu noworocznem korpusu dyploma­
tycznego przez króla, ten ostatni w rozmowie 
z przedstawicielem polskim interesował się ży­
wo sanacyjnymi projektami naszego rządu 
i wyrażał ufność, źe tak wiolkie i bogato Pań­
stwo jak Polska, w krótkim czasie przejdzie 
kryzys, na który cierpiały lub-też jeszcze cier­
pią liczne Państwa, Król był doskonale poin­
formowany o sytuacji finasowej Polski.

Niepodobna tu pominąć milczeniem objawu 
dla nas nader korzystnego, a mianowicie życz­
liwego stanowiska Włoch dla sprawy wstąpię* 
oia Polski do Rady Ligi na stale miejsce. 
„Gioruale dTtałia" ora.z „Italia" uważają, że 
wobec wejścia Niemiec do Ligi i antyligowego 
stanowiska _ rosyjako~turee.ki.ego, wejście Polski 
do Rady jest wskacanem tak dla. interesów 
włoskich (sprawa przyłączenia- Austrji do Nie­
miec), jak i dla równowagi w Radzie. Ten ko­
rzystny dla Polski nastrój Wioch może w tej 
sprawie oddać nam istotną usługę, to toż dla 
podtrzymania go i utrwalenia, najeżałoby poczy­
nić pewne starania.

Przed kilku dniami mieliśmy pogrzeb Kró­
lowej Matki. Poselstwo polskie reprezentował 
posęł, jako przedstawiciel osoby Prezydenta 
Rzplitej, Ludność Rzymu z prawdziwein prze­
jęciem witała zwłok5 Matki „Króla Żołnierza 
I Zwycięzcy", oraz „Królowej Faszystki", jak 
tutaj nazywano Królową Matkę. Afiasso źe swej 
Strony wystąpiło ze wspaniałością, godną cza­
sów cezarów. Dzwony z kościoły w zdawały się 
wskazywać na rosejni pomiędzy Stolicą -Świętą 
a Domem Sabaudzkim Szczególnie jednak mia­
ły być wzruszającymi objawy czci dla zmarłej 
ze strony ludności miast i wsi, przez które prze­
jeżdżał żałobny pociąg z Bordighera. Ludność 
klękała przy tarze kolejowym, podczas gdy 
przejeżdżający pociąg duchowieństwo błogosła­
wiło. V!ttorio Giallo..

Florencja, w styczniu.

Odzyskanie niepodległości musiało wywrzeć 
wpływ na rozwój idei narodowej w Polsce. 
Okres budowy państwa musiał uprzytomnić 
wszystkim teoretykom nacjonalizmu polskiego, 
jakie' są istotne siły narodu f jakie wartości 
dla rozwoju idei narodowej najcenniejsze, z dra- ■ 
glej zaS’ strony wskazał im rzeczywiste potrze­
by i dążenia narodu. Rewizja ustalonych po- 
glądów i dogmatów okazała się koniecznością, 

Do tej rewizji przystąpiła najpierw Młodzież 
Wszechpolska, najżywotniejsza latoróśł w ru­
chu „wszechpolskim" i najsilniejsza, obok „Od­
rodzenia" organizacja młodzieży akademickiej. 
Uchwalona w listopadzie w ub. roku deklaracja, 
ideowa jest wyrazem tej ewolucji poglądów;

Wiadomości literackie
i teatralne.

POWIEŚĆ O CHRYSTUSIE przygotowuje 
słynny angielski i toiwieśclopiearz, Hall Oałne. 
W tym colu wyjechał om do Palestyny, gdzie 
zaczął sludjować życie Chrystusa.

„HELJON", Kioło art.-łit. w Krakowie 
„rozwiązało się" i to „na tle różnic w politycz­
nych poglądach". Trzeba stwierdzić zresztą, 
źe rozkwit „Helionu" już się skończył. Kilku 
członków (prócz J. Brauna i Janusza Stępow- 
slnego —i zresztą nazwiska nieznane) zawią­
zało nowe Koło „Litart". Pod adresem człon­
ków „Litarki" zwrócić trzeba uwagę, że apo- 
toozowanie znakomitego twórcy „Popiołów" 
nie daje jeszcze prawa do mówienia o litera­
turze i do nazywania się poetami.

WŁADIMIR MAJAKOWSKIJ, obfok Jesie­
nina, największy poeta awangardy rosyjskiej, 
po swym prowrocie z Ameryki, skrytykował 
gwałtownie Nowy Świat, „Stany Zjednoczo­
ne mówi Majakowski] >— są zlepkiem, któ­
rym rządzi mamona. Ameryce obce jest umiło­
wanie sztuki i literatury. Dolar rządzi Amery­
kaninem od kolebki do mogiły".

CO ROBI NASZA „AWANGARDA POE­
TYCKA?" Bruno Jasieński siedzi w Paryżu, 
skąd pisuje korespondencje do pism lwowskich 
i przygotowuje do druku poemat „Szeła"; 
Standów Młodożeniec zadomowił się w Zamo­
ściu i pisuje normalnie, ludowe nowelki do ty- 

jyaipżafWKkiiclM Tytus Cfcyżewskl.

fprzypuszczać jednak nałoży, że i ta deklaracja 
nie będzie ostatnim etapom rozwoju myśli ide- 
Oicej młodych „wszechpolaków".

Starsze pokolenie „wszechpolskie", a więc 
Z. L. N., przechodzi pewiou kryzys. U niektó­
rych przywódców tego stronnictwa (zwłaszcza 
u p. St. Grabskiego) dążenie do rewizji dotych­
czasowej ideologji i wytknięcia nowego, do* 
stosowanego do nowych warunków programu, 
przejawiło się w jakiemś jakby gorączkowem 
zrywaniu z dotychczasową polityką. Być może, 
źe ten kryzys ideowy Z. L. N. szczęśliwie prze­
trwa i że ewolucja programu tego stronnictwa 
będzie harmonizowała z ewolucją ideologji 
Młodzieży Wszechpolskiej. Es.

dostawszy posadę w poselstwie połskiem w Pa­
ryżu, zajmuje się całkowicie malarstwem; 
Anatol Steru przerzucił się na pole kina, któ­
rego jest teoretykiem i objął redakcję „Ekranu 
i Sceny" w Warszawie, nie zaniedbując je­
dnakże poezji; Aleksander Wat, dobry nowe­
lista, marnuje się na współpracy w pornogra­
ficznej „Rakiecie"; Tadeusz Peipar wydał świe. 
żo dramat i przygotowuje wznowienie dosko­
nałego czasopisma „Zwrotnicy"; Stanisław 
Ignacy Witkiewicz pracuje niezmordowanie 
u stóp Gewontu nad stworzonym przez siebie 
„Teatrem Formistyczuym" w Zakopanem, oraz 
z sukcesem uprawia nadal malarstwo (portret); 
Stefan Kordjan Gacld, po zawieszeniu „Al­
manachu Nowoj Sztuki", prowadzi nowy tygo­
dnik teatralno-kiniowy „Comoedia" w Warsza­
wie, pismo o szerokim zakroju kulturaluym; 
poeci Stanisław Brucz i A. Ważyk na razie 
zamilkli; Jału Kurek pisTC powieść i pracuje 
intensywnie w zakresie teatru i kina; Julian 
Przyboś przygotowuje drugi tomik poezji; Jan 
BrzękcVski wydał w krakowskiej „Zwrotnicy" 
zbiorek poezji p t. „Tętno".

KONIEC TEATRU PIRANDELLA. Założo­
ny na wiosnę o. r. przez 1‘irandella „Teatr© 
d,Arte" w pałacu Odescbalchi w Rzymie, prze­
siał istnieć Trupa Pirandella, z którą znako­
mity dramaturg objeżdża miasta włoskie, pro­
wadzi mimoto dalej żywot koczowniczy po 
Włoszech. Teatr ,yd‘Arte" był luksusową impre­
zą; ceny były bardzo wysokie, a nakład wkła­
dany w przedstawienia, olbrzymi; to też n:e po­
pularny ten teatr przyniósł miljono.wy deficyt. 
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Na d o b re j drodze#
ITowa organizacja gałęzi polskiego przemysłu.— Jej podstawowe zadania i właściwy c*l.

W Krakowie obradował w dniu wczoraj­
szym drugi z rzędu zjazd zorganizowanych 
jednostek przemysłowych Górnego Śląska, Ma. 
łcpołski, Poznania, Pomorza i Zagłębia Dą­
browskiego

Fakt urządzenia tego sejmiku dostał się już 
•wcześnie' do wiadomości publicznej za pośred­
nictwem komunikatu, to też w uwagach niniej­
szych pragniemy nieco szerzej zająć się wido­
kami łączącymi się z tego rodzaju kombinacją 
W naszych warunkach.

Stwierdzić należy, że obrady krakowokie, 
o jakich mowa, są jednym z objawów doryw­
czej narazie kollaboiacji wszystkich zrzeszeń 
pomysłowych wspomnianych prowincyj na­
szego państwa. Nie jest to callden gotowy 
aparat na wzór warszawskiego Lewiatana, 
lecz dopiero podwaliny pod wielką organizację 
wszelkich tych przemysłów.

Jakkolwiek ze strony organizatorów za­
przecza sięrdjakoby ostrze nowego zrzeszenia 
było zwrócone przeciw Lewiatanowi, niemniej 
faktem jest, że doszło ono do skutku właśnie 
dzięki tey okoliczności, iż wskutek dużych 
[wpływów Lewiatana w ministerstwie przemy­
słu i handlu a nawet po części 1 Skarbu, in- 
tóresy gospodarcze innych dzielnic były 'a- 
jdedbywane. Wyraźnego więc stanowiska prze­
ciw Lewiatanowi nowa organizacja nie zaj­
muje, ale fakt, że powstała ona bez współdzia­
łania, a nawet może wb-ew intencjom tej g-u- 
py mówi za siebie.*' Właściwym w!ęc celem 
tworzącej się organizacji jest obrona własnych 
interesów. Jest to niewątpliwie zasadniczy mo­
tyw jej SziaHlnoścl. lecz nie wyczerpuje on, 
Bdariem nas*«m, możliwości, jakie łączą się 
S togo rodzaju kombinacją.

Należy bowiem zwrócić uwagę na jeden 
wielce znamienny fakt* że na ziemiach polskich 
powstała olbrzymią, jak na nasze warunki, or­
ganizacja, obejmująca, z wyjątkiem Kongre­
sówki, cały nasz przemysł. Stworzono więc 
przedewszystkiem doskonały grunt pod konso­
lidację naszego aparatu produkcyjnego i to 
jest, zdaniem na^em, jednem z najważniej­
szych zadań owego skupienia. Odpowiednia 
realizacja tej myśli jest zasadniczym warun­
kiem istotnego zdrowia naszego organizmu go­
spodarczego

Kwestja ta nie jest zresztą obcą nszym 
czynnikom miarodajnym, które poczęły juz 
nawet rozważać możliwości jej przeprowadze­
nia. Reorganizacja techniczna, mająca na celu 
usprawnienie naszego aparatu produkcyjnego, 
to tylno jedna strona jego sanacji, a drugą 
będzie: stworzenie jednostek naprawdę zdol­
nej do egzystencji, a wykluczeni^ ze społecz­
ności gospodarczej firm źle zorganizowanych, 
porozumienie się co do rozmiarów produkcji, 
sprzedaży i t* d.

Należy to worawdzie do kompetencji po­
szczególnych działów naszego przemysłu, lecz 
nigdzie chyba lepiej nie da się to przeprowa­
dzić, jak właśnie w ramach tego wielkiego 
zbiorowiska, które zastało stworzone. Wszel­
kie bowiem wysiłki w tym kierunku, choćby 
podejmowane na oddzielnych podwórkach, mu­
szą siłą faktu ocbywać się w kontakcie z ca­
łokształtem zagadnień gospodarczych, cc po­
zwoli w niejednym wypadku uaikuąć fałszy­
wych kroków, tak z punktu widzenia danej 
gałęzi przemysłu, jat; całej produkcji.

Takie więc powinno być przedewszystkiem 
zadr.nie nowego zrzeszenia. M. M.

-ot je-

Czy Polska poprow adziła sfahilizauję waluty?
Okólnik dyrekcji augiel. Banku Narodowego.

Zarządzający Bankiem Narodowym angiel­
skim p. Moutagu Norman, w cyrkułami swoim 
[Wystosowanym do instytucji finansowym 8u 
gleilskich zauważa, iż dotychczas większa 
cześć państw zdołała ustafcifzować swą walu­
ty  przez co samo możliwości spekulacyjne w 
grze arbitrażowej ulegają coraz dalej idące­
mu skurczeniu

Dotychczas zdołały ustabilizować swą wa­
lutę — stwierdza cyikularz — następujące 
państwa: Austrja, Bełgja, Czechosłowacja, Ło­
twa. Hnlandja, Wielka ^rytanja, Niemcy, Ho-
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landja, Węgry, Indje Estonja, IJtwa Włochy;: 
Portugalia Rosja, Szwecja, Szwajcarja i Ju- 
gosławja. Kraje zaś dotychczas n?e mające 
ustabilizowanej wa'uty są następujące: Argen­
tyna. BTazylja. Francja, Danja, Grecja, Japo- 
nja, Norwegja, dumnnja i Fiszpanja. O Pol­
sce cyrkitlary ten wyraża się w ten Sposób, że 
Dolska miała ustabilizowaną walutę w iagu 
18 mle ięcy, jednak plan stabilizacji zawiódł, 
z powodu wadliwego przeprowadzenia jego 
realizacji

U źródeł spadku dolara.
Giełdy niemieckie iaierwejjjują na korzyść 

złotego.
Obserwowany od kilku dni gwałtowny spa- 

Sek kursu dolara i obfite jego zaofiarowanie 
w Banku Polskim, Jia swe iródła w całym sze­
regu czynników. Przedewszystkiem wchodzi tu 
w grę upadek kontrminy niemieckiej. Jesi mia­
nowicie faktem, że w ostatnich czasach giełdy 
iwiedeńsk i i berUńska parokrotnie pracować 
nawet nad zwyżką złotego. Jest to zrozumiałe 
.wobec tego, że sferom gospodarczym niemiec 
kim, znajdującym się w ciężki em położeniu, za­
leży na tern, aby kupcy polscy mogli wobec 
nich w/wiązać się ze swych zobowiązań, co 
byłoby niemożliwem przy wysokim kursie do­
lara. Dowodem tego jest, że obecna zniżka do­
lara 'dzie z Katowic. W dalszym ciągu idą 
powody lokalne, a mianowicie wydatna popra­
wa bilansu handlowego, podniesienie pokrycia 
biletów Banku Polskiego do niemal 40 procent, 
zakończenie spłat zagranicznych (raty wraz 
<z procentami), wnkntek czego jesteśmy obecnie 
znów wolni na kilka miesięcy, a wreszcie zmia­
na nastrojów w kraju. Ludzie przekonali się 
że spekulacja na zniżkę złotego przynosi stra 
*y> wobec czego masowo wyzbywają się dola­
rów, Znaczną zwyżkę złotego sygnalizują de­
pesze ze wpzystkirh g'ełd zagranicznych.

Problem aprowizacji a wywóz ł y k
Uzupełniając onegdajazy artykuł w sprawie 

wywozu pszenicy, podajemy kuka cyfr, tyczą 
cych się eksportu innych gatunków zbóż, jak 
żyra, jęczmienia i owsa. Według obliczeń wy­
działu aprowizacyjnego w min. spraw we­
wnętrznych. tegoroczne zbiory żyta dały 653 
tys. wagonów. Wobec, tego, że na. zasiew od­
pada 90.000 wagonów, a na wyżywienie mduo 
ści do nowych zbiorów trzeba przeznaczyć 513; 
ty?, wagonów, przeto na eksport pozostaje oko 
lo 50 tys. wagonów. Ponieważ do 1 grudnia 
wywieźliśmy 14 tys. wagonów, a w ostatnim 
miesiącu ub. r. około 4 tys. wagonów, przeto 
pozostaje jeszcze pokaźna ilość do zbytu, bo 
32 tys. wagonów.

Są to wprawdzie cyfry nie zupełnie ścisłe, 
nie mniej dla oceny sytuacji aprow izacyjnej 
•pańs.wa wystarczające, gdyż oparte są na sza­
cunku raczej pesymistycznym. Przy tej sposo­
bności warto przytoczyć normę, "yfrę spoży­
cia żyta i pszenicy. W r. b. przyjmuje się 175 
kg. żyta a 45 kg. pszenicy na głowę, w okre­
sie- zaś 1924/25 norma ta przedstawiała się dla 
pszenicy 45 7 kerr a dla żyta 981.

O ile idzie o inne gatunki zbóż, to jęczmle- 
gća wywieźliśmy już więcej niż połowę d^wo- 
Jonego kontyngentu dkspo1̂  owego, tek, że na 
eksport -pozostaje jeszcze 698 tyś. q. Nadwyź 

. ko zaś eksportowa ows? wynosiła 240 typ, ą 
Wobec tego, że do 1 grudnia ub. r wywieziono

już 20C tys. q., przeto na dalszy eksport po­
zostaje 40.000 q. Tak więc przedstawia się na 
sza sytuacja aprowizacypia. Z powyższych kil­
ku cyfr widać, że tylko żyto stoi nam jaszcze 
w pokaźniejszych ilościach do aysTKrzycji na 
cele eksportowe, w tnuydh gatunkach, jak 
w pszenicy, już dawno przekroczyliśmy pożą­
daną normę (mówią, że eksport pszenicy prze 
troczył dwukrotnie domisze/alny kontyngent 
wywozowy, cc byłoby to oczywiście katastro­
falne). a w owsie trzeba bedzie zamknać w nie­
długim zdaje się czasie ekc.łort, choćby ze 
względu na aprowizaraę wojska. fm).

AngieSsff* krerivt d!a fahryki łódzkiej.
W tych dnia,en, jak donosi „Der Moment1* 

z dnia 13 stycznia, Towarzystwo akcyjne Lud­
wik Geyer w Łodzi, zawarło układ z firmą lon­
dyńską R-c-ia Herrman, według którego firma 
ta udziela tow. akcyjnemu znacznego i taniego 
kredytu, dzięki któremu fabryka Geyera bę­
dzie mogła pracować cały rok bez przerwy, za ­
trudniając bardzo wielu bezrobotnych. W łódz­
kich kołach przemysłowych uważają ro za do­
wód, iż zagranica zaczyna się interesować po- 
rzebami Łodzi.

Polskie zapałki na rjnku a m e r ^ k a ^ I m
,.New York Tim®‘ podaje, co następuje- 

Wobec wejścia do polskiego monopolu zapał­
czanego kapitałów szwedzkich i amerykań­
skich. zapałki nojskie mają wkrótce być wpro­
wadzone no Stanów Zjednoczonych, które po­
dług oświadczeń p. Iyar Kreuger*a raaną się 
głównym rynkiem zagranlcEnym dla tego arty­
kułu polskiego.

P. Kreuger stoi na czele towarzystw zapał­
czanych które panują nad rynkiem zapałcza­
nym całego św-rata; obeemo opracowuje on 
plan opanowania rynku amerykańskiego. 
P Krniger oświadczył również, iż wobec 
dale wzrastającego zapotrzebowania, wpro­
wadzenie zapałek nójjjj^cli nie wywrź§ trjem- 
rago wpływu na produkcję amerykańską. Kou- 
unktury handlowo w Polsce są obecnie —  
daniem p. Kreugera — bardzo pomyślne, 

'‘o.laka bowiem ma wle*k!e bogactwa naturalne 
. -ar ludność praco-dły 1 stale wzrastalącą.

Jest przeto rzeczą zunełnie naturalna, ż® 
ciska potrzebuje kapitału obcego dla rozwo- 

iu przemysłu i wyzyskania swej siły roboczej.

„Ohof!orów “  dla bezrobotnych.
Generalna dyrekcja cukrowni „Chodorów** 

we Lwowie zwróciła się do prezydenta miasta 
n.Noumanna z pismem proponują,cem skupie­
nie się społeczeństwa w udzielaniu pomocy na] 
hardziej potrzebującym, a zaniechania narazie 
:nnej akcji dobre czynnej ze względu na wy- 
ezemarie społeczeństwa. W. tym celu „Chodo-

Rozstrzelanie fes. Kowalskiego
w Bin&leńsku.

Ze Smoleńska komunikują, że aresztowany 
v/ początkach października 1925 r. ks. Jan Ko­
walski, po przeprowadzeniu śledztwa, posta­
wiony został w stan oskarżenia o szpiegostwo 
na rzecz Polski i skazany aa rozstrzelanie. Wy­
rok wykonany został dnia 2 stycznia b. r. 
w Smoleńsku.

Ks. Kowalskiego przyprowadzono na. miej­
sce stracenia w otoczeniu eskorty „komsamo-l- 
ców“ , przeważnie żydów. Gdy ks. Kowalski za­
żądał udzielenia mu pociechy religijnej, do­
wódca eskorty odmówił., Ofiarę zbirów sowiec­
kich postawiano przed słupem. Gdy ks. Kowal­
ski wzniósł rękę, aby się przeżegnać, jeden 
l komsomolców podskoczył i szablą ciął go 
w rękę. W chwilę potem salwa karabinowa po­
łożyła kres życiu tego męczennika.

Wśród ludności katolickiej egzekucja ta 
wywarta niesłychanie przygnębiające wrażenie.

Saiffltoriiim im. DlnsKIch
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Ingres ttsiącla M etonolitj lapishy.
Porządek dzisiejszycn uroczystości związa­

nych z ingresem Księcia-MetropoPty Sapiehy 
jest następujący:

Rano o godzinie 8.45 zgromadzają się Śto- 
warzyssemia, Związki i Cechy krakowskie ze 
sztandarami na placu zamkowym na Wawelu, 
obok Smoczej Jamy, gdzie formują szpaler aż 
do drzwi wielkich katedry. Wewnątrz szpaleru 
będą się znajdować delegacje organizaeyj 

O godzinie 9.15 przybywa Książę-Arcybi­
skup, który wysiądzie z pojazau i powitany 
przez Kapitułę Metropolitalną, zostanie wpro­
wadzony w procesji do Bazyliki katedralnej.

O godzinie 9.20 rozpocznie Ks. Biskup Wa- 
łęga cichą Mszę św., w czasie której pc Kornu- 
nji św„ paljusz, przywieziony świeżo ze Rzy­
mu, zostanie złożony na W. ołtarzu, a gdy 
Msza św. dobiegnie do końca zostaną odczy­
tane nadesłaue ze Rzymu pisma Ojca św. do 
wiernych i do Kapituły Katedralnej, poczem 
Książę-Metropolita w stroju porPyfikainyir 
przyklęknąwszy na stopniach, ołtarza przed Ks. 
Biskupem Wałęgą, odmówi wyznanie wiary 
i złoży przysięgę na wierność Ojcu świętemu, 
a w końcu Ks. Biskup Wałęga w imieniu Ojca 
świętego przyozdobi go paljuszem na znak no­
wej godności arcybiskupa-metropolity krakow­
skiego.

Z paljuszem na ornacie Ksiąźę-Metropolita

63

rów** proponuje ws-pólnie z województwem 
zwołanie przedstawicieli instytucyj filantropij­
nych, zakładów gastronomicznych, przemysło­
wych, handlowych i t. p., by wspólnie nara­
dzić się nad udzieleniem pomoc] ginącym 
z głodu. Istniejące w tym celu instytucje na­
leżałoby wspomagać żywnością i pieniędzmi. 
,,Chodorów“ dał już na ten cel znaczne kwo­
ty, a obecnie zobowiązuje się składać na akcję 
pomocy 200 kg. uukru i 1000 zł., dyrekcja 200 
zł.,- a urzędnicy 50 zł. mie=?ąeznie przez naj- 
cięfeze miesiąca, t. j. od stycznia do kwietnia, 
byle inne towarzystwa podobne zobowiązały 
się wspomagać ten sam cel.

■**. -o—■“

Kronika ekonomiczna.
CENY ZBOZA SPADAJĄ. Na warszaw­

skim rynku zbożowym dała się odczuć nieco 
silniejsza podaż, niż w dniach poprzednich. Ten­
dencja dla żyta i pszenicy wyraźnie zniżkowa. 
Nabywano zboże tylko w najlepszych gatun­
kach. Obroty średrie. Żyto nabywano w cenie 
29,—22-50 zł. za q, loco stacja zaladow., psze­
nica 84— 35 zł. za q. loco stacja załadoi -cza.

UPADŁOŚCI W  CZECHOSŁOWACJI. We­
dług danych prowizorycznych, liczba upadło­
ści w październiku 192o r, wyrosiła na całym 
terenie państ to  czechosłowackiego 41, z czego 
na obszar Czech przypada 19, na Morawy 
i Śląsk 19, zaś na obsza* Słowacji 8 Postępo­
wanie ugodowe wdrożono ogółem w 159 wy­
padkach. (

ROZBUDOWA PORTU WE FJUME. Z ini­
cjatywy węgiersK o- juposł ov. iańsld ch kół go- 
sncdarczych powstał projekt rozbudowy portu 
we Fiume (Rjeka) oraz przywrócenia mu char 
rakteru portu węgierskiego. Rozpoczęto w 
tej sprawię pertraktacja Dla Polski projek­
ty te o tyła mają znaczenie, iż wówczas oży­
wiłby się znacznie nmh towarowy na linji ko­
lejowej Lwów—Budapeszt—Fiume.

—— o— ^
. GIEŁP> W ZURYCHU.

Zamknięcie giełdy. Parcż 19.62 Londyn 
25 i 18/ao, Nowy Jork 5.17.7, Be dii 123.8, Wie­
deń 7290, Pranfe 15.32%, Warsazwa 72.50. — 
Tendencja spokojna.

Penslonat „Bnstol“
KarmeliCiSa 1. T eł. 8087.

poleca pokoje  urządzone z kom foi tem. 
K u ź n ia

8. A.
k r a k ó v /  

f a b r y k a  a d y
M k f a p y  l i n i a  A - 3  i  C -D

Toleca w wielkim wyborze

CZEKOLADĘI
znaną ze swej dobroci.

odprawi następnie uroczystą Sumę pantyfikał-i 
ną i udzieli pierwszego uroczystego błogosław 
wieństwa metropolitalnego. Uroczystość iłąj 
sakończy „Te Deum“ pizy dźwiękach „Zyg-*: 
munt.a*'. ; ■ ! , , /

O godzicie 12.15 złożenie hołdu Arcypaste- 
rzowi przez delegatów organizaeyj katolickich!; 
w (pałacu arcypasterskim,

W uauczystości ingresu biorą udział wszy-; 
scy księża biskupi z metropolji krakoweiriej  ̂
t. j. bickup Wałęga z Tamowa z ks. bisunipenć 
sufraganem Komarem, biskup Łosiński z Kielc,’ 
b’sfcuip Hlond z Katowic, tfekup Kubina z C zę­
stochowy i delegacje kapituł biskupich z Tar-j 
nowa i z Kielc.

Zebrąrie w Pał&cu Arcybiskupim.
Dowiadujemy się, iż wobec ciężkiego poło-! 

żenią gospodarczego i pochłaniającej ogół' 
akcji niesienia pomocy bezrobotnym, Książę 
Metropolita nie życzył sobie żadnych uroczy-; 
slośei o charakterze towarzyskim. Ze względu;1 
jednak na nrzyjazd gości uczestniczących 
w Ingresie i pragnienie licznych, kół krakow­
skich, odbędzie się w Pałacu Arcybiskupim 
w niedzielę nie obiad, ale wieczorne przyjęcie,; 

na które zaproszenia otrzymali przedstawiciele 
władz i organizaeyj tutejszych.

Rozwiązanie łamigłówki t .  JO.
ułożył H e n ry k  Grals&rt.
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Znaczenie ŵ  ra^ow.
Pionowo:

1) stworzenie, które mniej więcej tą ła­
migłówka przedstawia (goryl),

2) co nęci od najdawniejszych czasów, 
gdy jest złotem (runo),

3) tosamo co moja (ma),
4) zaimek wskakujący (owa),
5) i 6) gad olbrzym (boa),
7) sławny uczony, który ze stworzeniem 

naszej łamigłówki ma wiele wspólnego 
(Darwin),

8) nazwa imanych kwiatów (maki),
9) brat śmierci (sen),

10) liczebnik (raz)
11) jedna sławna legenda (aurea),
12) co się też z naszej łamigłówki moMa 

domyśleć, podobne do 1) pionowo 
(małpa).

Poziomo:
i 1) niektórzy to żują w ustach (guma),

4) przyimek (od),
5) przynajmnię] o jeden więcej, niż 10) 

pionowo (bis),
6) czego już w Ameryce niema (bar),

13) pośrednik małżeństwa (swat),
14) miara przestozeni (arj,
15) rzeka, jezioro i miasto rosyjskie (OifP

16) po niemiecku: aby (urn),
17) co się w moich łamigłówkach za czę­

sto powtarza (ona),
18) okręt, czasu (era),
19). litera po grecku wymówiona (ro),
20) litera wyłącznie polska (ł),
21) pewnego rodzaje oko w liczbie mmc 

giej (oka),
22) akróeuny przyimetk grecki (ap),
23) sekta religijna Tybetu (lamaizm).
Rozwiązań nadesłano ogółem 44; z tego do­

brych 81 Dobre rozwiązania nadesłali: J. Mi- 
siąg, Kraków; L. Łobasow# Drohobycz; H. 
Gutwińska, Kraków; M. uam.is^kówtia, Prze­
myśl; X. S. Zieliński, Tarnów; L. Jesionek. 
Frydryc-bowice; X. M. Horbtit, Dembowiec; M. 
Cębicówua, Bochnia; H. Mossoctowrs Podgó­
rze; Z Smolarska, Żurawica; Chrzanowska. 
Kraków; Cz. Piąstek!, Kraków; J. Wojfych, 
Krzeszowice; X. B. Nitóh my. Kraków; W. Gór- 
iik: wicz Józef owiec-—W^Tnowiee; E. Pino 
tszy (?), Kraków; J. Perausówna, Kraków; 
L, Górka, Kraków; J. Gębica, Kielce; Kasa 
Stefczyka, Liszki; X. W. Godzwon, Iwaniska; 
J. Bemtke, Żywiec. W. śldsanz, Dubie; S. Ku­
rek, Kraków; S. Roskosz, Rogoźno Poznań­
skie; T. Kuźniar, Lirmica Gomap M. Borysó- 
wna, Kraków; E. Jałowiec, R-aków; S. Gim- 
lewicz, Cnodla (?): ,T. Bońeza-Tomaszewskl,
Rogoźno Pozn.; J. Łolk, Drohobycz,

Nagroda przypadła w udziale pp. Marf 
Borysćwnej z Krakowa (TT, Diminówua „Na 
skraju lasu“); Michalinie Untiraszkownej z Prze­
myśla (G. Olechowski „Buntownicy**); Ludwi­
kowi Jelonkowi z Fryd-rchowic (-.0 Królu 
Boi, Ch robrom “); Hance Mossoczównej z Pod­
górza (J. Piasecka „Koledzy Romcia**); Józe­
fowi Lolkowi z Drohobycza (W Miłaszewska 
„Zatrzymany zegar**); 7o*łl Smolarskiej z Żu­
rawicy (J. Jastrzębska „Dzieje powszechne**) 
3 Stanisławowi Rtwkoszowl z Rogoźna Pozn. 
(J. Veme „Tajemniczy pHot1*)'. Nagrody wy- 
syjaany równocześnie.

linrler gilinewig.
TAMARA KARSAWINA, słynna rosyjska 

tameerka, zamieszkała w Berlinie, przerzuca 
się obecnie do kinematografu i zostaje aktor­
ką filmową.

MAE MURRAY wyjechała z Nowego Jor­
ku do Paryża. Wielkie amerykańskie gwiazdy 
filmową czują stalą tęsknotę do Europy, z któ­
rej zresztą wyszły. I tak, w Europie znajduje; 
się Rudolf Vałemtino (Włoch z pochodzenia.,; 
nazwisko prawdziwe Guglielmi); coprawda 
przyjechał on do Europy, aby uzyskać rozwód 
ze swoją żoną, Nataszą Rambową. Rodaczka; 
nasza, Pola Nogri, była niedawno w Połscci 
Gloria Swansoin przypomniała sobie ubiegłego; 
roku Paryż, cudne miastio. któremu za­
wdzięcza tytuł markizy. Jackie Coogan, wie­
dziony za rękę przez swego ojca, zwiedził 
również Europę, z któ-ei jednak wyirósł prze­
syt i niezadowolenie.

UDAŁ CHARLIE CEAPLiNA jakiś ban­
dyta w Stanach Zjednoczonych, mianowicie 
przejął jego wygląd, ubranie i ruchy j pod­
kręcając wąsika, zadzwonił do pewnej, pani, 
którą związawszy, następnie okradł doszczętnie 
i uciekł. Oto jest szczyt popularności aktora!

ABEL GANCE, znakomity reżyser „Koła 
udięki*1, który kięci „Napoleona'1, wrócił na* 
powrót do przerwanych przód 8 miesiącami 
prac nad kręceniem epopeji wielkiego cesarza.: 

KONSTANCJA TALMADGE, jedna z nń* 
Mężnych gwiazd amerykańskich w kinie, którai 
stała się Greczynką wskutek małżeństwa z bo­
gatym Grekiem, J. Pialoglou — obecnie roz­
wiódłszy się, stara się napowrót o obywatel­
stwo amerykańskie. Konstancja jest siostrą 
najznakomitszej tragiczki filmowej, Normy 

Talmadge.
SPÓŁKA „UNITED ARTISTS** została za­

łożona w Los Angeles przez najsławniejszy, 
światek filmowy amerykański. Reprezentują! 
ona najpoważniejszy trust .kinematograficzny 
Stanów Zjednoczonych. Do spółki weszło m. 
in. t. zw. przez prasę fachową „big five‘* 
(pięć wielkości): Douglas Fairbanks, Mary 
Pickfe*d, Charlle Chaplin, Rudolf Valentiuo 
i Gloria Swasson, Z istniejących w Hollywood 
wielkich wytwórni nie należą do s-półki t.yllrć 
„Paramc»unt“ i „Metro Gohiwyn**. (mafarku).

IM S T Y T U T  d l a  L E O Z E IfiA  R A C I U M  w  K r a ^ n w i e ,
zawiadamia, że od i 5 stycznia b. r. przepro­
wadza leczenie radem wyłącznie w Zakładzie 
,0081 ZDR W!A“ , Traków, Siemiradzkiego 1. 
Zgłoszenia z prowinoii należy s-ierowywać 
wyłącznie poć powyższym adresem. Lekarz 
naczelny przyjmuj! tamże tó  t-10 i od 3-4. 

Telefoa 67. Specjalny oddzjał leczenia no­
wotworów (gnzów). 42
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Stale na składzra olbrzymi wybór instrumen­
tów nowych i używanych.

Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę­
dnych fabryk światowej sławy,

Sprzedaż na raty. Cenniki bezpłatnie.
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mwmt bumu im  w mm „wamssa*
Od soboty dnia 18 stycznia 1926 codziennie 

N a jp ię k n ie jsz y  obraz nowej produkcji europejskiej

„LUKSUSOWI KOBIETY1
Wystawowy dramat obyczajowy w 8 aktach.

W  r o i ł  g ł ó w n e j  s ły n n a  p i ę k n o ś ć  i LE E  P A R R Y .
Przedstawienia codziennie od godziny 4 * 3 0 .  W niedzielę od godziny 3* ej.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .

Podsekretarz stanu Studziński wojewodę krakow skim ?
Schodnia donoei * Waresawy, że 

jjjl. podsekretarza etanu Prezydjum Ra-
będzie ze względów oszczędno- 

zn ê®'0|110» Dotychczasowy podsekro- 
WoT P-Studzlńskt ma być zamianowany woje- 

*^ «w a k im , względnie lwowskim.
Bdomożć Agencji Wschodniej prostuje

„GLOS NARODU11, M a  18 Btyozftłrf/ m . ty

nasz korespondent w nadesłanym nam telefo- 
nchramie zaznacza, źe stanowisko podsekreto- 
rza etanu nie będzie zniesione, aczkolwiek na­
stąpią zmiany wojewodów w kilku wojowódz- 
fcwach. Zmiany i przesunięcia zostaną dokona­
ne już w najbliższej przyszłości.

rob ^orir*siliśmy o konferencji w krak. 
iû a w Pubh w sprawie złagodzenia bezrobo-
łariA , °ŵ e i okręgu. Konferencję tę zwo-
fa z a ^ / ł Utê  Polecania min. rob. pubL, któ- 
I ł*v- Przedłożenia sprawozdania ,̂ gdzieJ«ae loKaKr __r.-/ ___

zimowym mofena podjąć
nr riiar' 10boty arcliitektoniezno-budowłane

Zwiedzi dj 
jkoniecznii
Krakowie, opierając się na tom, że

W rviIla ten cel potrzeba kredytów. 
jgL n„ Posiedzi dyrekcja zażądała 3,800.000 
w aai„v n8n£°aieczniejaze roboty budowlane

will KrflJrfWriA <vntA««łnA «La ttn fam &ĆM
, »karbujtry kred fU PrzW-1"Lalo min. rob. pirbl. dodatko- 

he u. ^ milionów zł. na roboty budowla-J' I
wodne

Roboty publiczne w  m . Krakowie i okręgu.
RZĘDZIE będ ą  pr o w ad zo n e  ad ap tac je  i bu d o w y  z a k l a - 

■ • W LiNIWERSYTECKICH I AKADBMJI GÓRNICZEJ. JAKICH KREDYTÓW ZAŻĄ­
DAŁA KRAKOWSKA DYREKCJA? —  PROGRAM PRAC NA ROK 1926.

wycfc i I. piętra kliniki ginekologicznej, które 
od dawna wybudowane, a zagrożone obecnie 
zniszczeniem, potrzeba około 1 i pół mlljona zł. 
Dalsze piętra II. i IIL zostaną dopiero wykoń­
czone w r. 1927 i 1928, wobec powolnego wy- 
dzielania kredytów, zwłaszcza przy dzisiejszej 
ciężkiej sytuacji finansowej. Również i we­

wnętrzne prace około gmachu Akad. Góra. 
wymagają około półtora miljooa zł. Same ro. 
bety stolarskie obliczono na 300.000 zł., ślu­
sarskie na 146.000 zł., kamieniarskie na 100 
tysięcy zł., szklarskie na 45 tys. zł., instala­
cje elekfcr., wodne,, gazowe i f. p. 880 tys. zł., 
kanalizację i drenaż 48 tys. zł., oraz roboty 
murarskie na 500 tys. źł.

Z zestawienia z r. 1925 wynika, że dyr. 
rob. publ. w Krakowie wydała w roku tym 5 

pół miJjona zŁ na roboty architektoniczno- 
budowlane, 2 milj. zł. na drogowo-mostowe, 
odbudowując i nowo budując 85 mostów o roz­
piętości od 40 do 250 metrów, dalej 8 miłj. zł. 
na roboty wodne, oraz 2 mlj. zł. na regulację 
Wisły. Liczba zatrudnionych we wszystkich 
tych działach robotników wynosiła 7.000. Bud­
żet krak. dyrekcji wynosił w r. 1925 11 i pół 
miljona złotych, z czego 10 procent zaledwie 
odpada na koszta adminstracyjne I . 1 D .  in- 
stacji. Prace ubiegłego roku wykonała dyrekcja 
przy pomocy 65 Inżynierów, podczas gdy przed 
wojną rozporządzała do tych prac 108 inży­
nierami,

W programie na rok bieżący jest budowa, 
szkół średnich w Krakowie i okręgu, oraz 
wzniesienie pałacu sprawiedliwości 1 więzienia 
w Krakowie, które obecnie jest tak zrujnowa­
ne, że jedne skrzydło więzienia musiano ze 
względu na niebezpieczeństwo zawalenia się, 
całkowicie opróżnić. Na dalszym planie 
roboty drogowo-mostowe i wodne.

- “une 4 zł. na drogowo-mostowe
Wtern"? ^ ^ j ą c  na pierwszem miejscu Łódź, 

° $*1® węglowe. Warszawę i Kraków.
będą

węglowo, Warszawę 
S a ł iy T j  kredyty dla krak. dyrekcji 
cła -ydiiiący wpływ na kwestję bezrobo- 
rekCj S1 zważy, że w ubiegłym roku dy- 
ła <jŁ w samym dz'ale budowlanym zafcrndnia- 

s T T9r*y * łyież rzemieślników, którzy 
.Hcredwt/ . ł®a°y * powodu wyczerpania się 
{^aż * eW * waran,ków atmosferycznych. Pcmie- 
'bbtc®0 zakreślone minimalnym programem 
blresi WeJrn t̂'rEne można będzie w obecnym 
tnooK6 z‘Ttl,c|:wyin wykonać, przeto bezrobotm 

by znaleźć Zitjęde.
800.000 zł. obróci dyrekcja na wy-

by znaleźć Zitjęde.
Kwotę 800.000 zł. ob

uczenhj wewnętrznych robót w następu,ią-
fco łŁ «^oŁtanŁ: barakł kliniki prof. Dra Piltza,
pl , rahuia, tnridieum, Nowodworskiego,
i ft-fcinr«Ł»v'^,ir OKr6d botaniczny (palmiamia ł  ezklarma), r u d a w a  o g r o d u Z J ^  rola.
&• J*8‘ ®a Prądniku czerwonym (wykończenie 

wykładowych j doświadczalnych^ ora* In-

..Sy -*
bowlązając się do zwrotu banknotu w umówlo. 
nym terminie, Pu odejściu strony, pomysłowy 
fabrykant wyciągał dolary ze specjalnej prze­
gródki, zadowolony z oszustwa. W ten sposób 
naciągną! łatwowiernych na przeszło 1000 do 
larów.

Poszkodowani, obawiając się następstw 
karnych, nie donosili władzom o sprawkach 
magika i dopiero przypadek napicwadził po­
licję na ślady oszustwa.

Organa śledcze wkroczyły do fabryczki 
dolarowej w chwili, gdy maszyna była w peł 
nym ruchu, a klijent oczekiwał podwojenia 
dolara. Sprytnym oszustem okazał się Józef 
Zipgler, podający się za inżyniera, a będący 
z zawodu cukiemildem z Bochni. Przebywa; 
on dłuższy czas w Ameryce, skąd wrócił do 
Krakowa i zamieszkał na Krowodrzy przy ul. 
Lubelskiej.

Śledztwo w sprawie tej oszukańczej afery 
prowadziły organa, policyjne prze® cały wczo­
rajszy dzień. Są pewne dane, na podstawie 
skonfiskowanych klfez i kamieni litograficz­
nych, że prócz oszustwa, fałszował Ziegler 
dolary, któna następnie puszczał w obieg przy 
pomocy pośredników. Falsyfikatami temi za­
spakajał on także poszkodowanych klijen- 
tów, którzy dopominali się natarczywie o zwrot 
dolarów na podstawie kwitów. Policja ma do­
konać kilku dalszych aresztowań, a w pierw­
szym rzędzie jego asystentek i pośredników.

btvłii* oraz in
geograficzny (dawny arsenał, ul. Grodz-

b«dnrwrx i r  zł- fcęfote llżyte na dalszą
Górnicl; ^  ^ekologicznej i Akadem]!
I wa wewnętrzną wyprawę sal paTtero-

Sensaeyjne aresztowanie za sprzeniewierzenie i oszustw a.
Naduż\ć dopuścił s ię  michał m łyn a r sk i, b r a t  w ic e p r e z e s a  ban k u  p o ls .

‘ Polskiego, był prokurentem wielkiej spółki dla 
eksploatacji lasów w Werkemli koło Nowe-

błi nadszwi»1Wla<i'^ernir> l>rzo<i ,;ilboma dnia, 
i îe ftap „ c‘ ° .̂ âdz policyjnych w Krako-
aresKtov-^n,'n S*1j eg’° śledczego z Warszawy- 
rautem Sm, . cynła Młynarskiego pod za. 
łioyjne ś|"]eniewierzeń i oszustw. Organa po 
gą pe„’fn\ 3 ° ,  za Młynarskim, otrzymały dro- 
fcjd on d ze w tych dniach przy.
Rkcyj w ? , rakowaji celem załatwienia trauz- 
^■yjeeboć"^” i 13 7 banków i że ma niebawem 
biała arpcTtA W0Vł‘a- Komisarz policji Dr Ko- 
tiidajg w , rvft Młynarskiego wczoraj w po.

£ j rf,IaCfcUT10k 1 wybi
Teatralnej w chwiili, gdy 

rai się z waliziką na

go Sącza. Spółka zawarła kontrakt z wojsko­
wością na dostawę w-ielkich ilości drzewa.
Kontrakt z Ministerstwom spraw wojsk., pod­
pisał imieniem Spółki Młynarski i pobrał z Ban. 
ku Polskiego znaczną zaliczkę. Mimo upływu 
terminu dostawy?, Spółka nie wywiązała się 
z zobowiązania, narażając skarb państwa na 
Szkodę 60.000 zł.

Młynarski będzie odstawiony do Warsza­
wy do dyspozycji sędziego śledczego. Afera 
zakrawa na wielki skandal i ma podobno sze­
rokie piodłoże nadużyć, popełnianych przez 
osoby zbliżone do Banku Polskiego.ał Mły narski, hrat wiceprezesa Banku

^ A m e ry k a ń sk i syst@mM powielania b a n kn o tó w .
PRa p v N^ ZE LABORATORJUM NA KROWODRZY. — INŻYNIER I ASYSTENTKI PRZY 

• ~  NIEUDAŁE EKSPERYMENTY. —  KWITY NA ZNISZCZONE DOLARY. —
OSZUST, CZY FAŁSZERZ?

Od
tyakoWslłUZSẐ °  Czasu dochodziły policję 
tftBnowi i om(>ści, że po mieście grasuje
»redJljckDa ?zajka oszustów dolarowych. Po- 
daczy T 1jwy^'»rzystująe łatwowierność posia- 
rlczen-- ? zwabiali szereg osób do tajem- 
eglośn0 0ra*orj l!in przy ul. Lubelskiej, gdzie 
«uje  ̂ °dkrywca, inżynier z Ameryki" doko- 
W , ®P®°|alną metodą powielania banknotów, 
żyu]! afor.ium pracował „cudotwórca1* in- 

n f2y p0raocy asystentek, rozporządzając 
v35ą niaszynerją. W pokoju była 

7 Pr Z071a fabryczka, zaopatrzona w baterje 
0ra? Vv°d"mi telektrycznemi, baseny z wodą, 
stole f i n a ln e  przyrządy dio powielania; na 
pólę&' 5f^y flaszeczki z płynami, a na osobnej 
Sunkan- w S7'oreSU kamienne płyty z ry- 

11 banknotów dolarowych.

Fabrykacja duplikatów, przeprowadzana 
w Oczach Mijentów, miała polegać na prze­
puszczaniu oryginalnego banknotu przez ma­
szynerię 1 uzyskiwaniu w ten sposób wiernej
odbitki. Inżynier, po włożeniu banknotu dola­
rowego do maszyny, puszczał w ruch moto­
rek elektryczny, a gdy woda zaczęła kłębić 
się w basenie, asystentka podawała płyny, 
które miały ułatwić proceder powielania. 
W pewnym momencie inżynier zatrzymywał 
motor, a zaglądnąwszy do maszyny, konstato­
wał z przerażeniem, ża banknot pod. wpływem 
zbyt silnego prądu 1 żrących kwasów, uległ 
zniszczeniu! Naturalnie pod adresom asysten­
tki padały słowa ostrej wymówki za nieostroż­
ność, a dla ułagodzenia poszkodowanego kli- 
jenta inżynier wydawał mu pokwitowanie, z°-

Ki»oteatr „ H E P U T A "  ul. Lubicz 15. wyświetla od soboty dola 18 stycznia 1826

S s e r j©  r a z e m !  ...........—  ■— -  ^  a f e ł ó w !
ciąg i zakończenie senzacyinego filmu: „ D z ie c k o  p a r y s k ie g o  brsuiiu
oorssssa €QS0śC! juko odrefessa ««loSC!

Przygryw a pełn a  © rkieslra  w ojsk ow a  6 P* ®* P-

DOTYCHCZASOWE ŚLEDZTWO W SPRA­
WIE AFERY DYREKTORÓW

oodziału Pdsk. Banku Przemysłowego w Kra­
kowie doprowadziło do punktu przełomowego 
Wszyscy już niemal Swiadkowio dowodowi zo­
stali przesłuchani, w tern 65 zredukowanych 
urzędników Banku. Sąd oddał już księgi ban 
kowe do zbadania dwom rzeczoznawcom za­
przysiężonym.

Kraków, 17 stycznia. 
N i e d z i e l a  17: Sw. Antoniego.
P,o.n.i e d z i a ł  e k  18: Stoi. w Rzymie św.

Piotra.
P ,o jn .ied z ia łok  18: wschód słońca o godz, 

7.81, zachód o godz. 16.10.
W DZISIEJSZYM NUMERZE zamieszcza­

my z powodu ingresu Księcia MetropoBty 
Sapiehy na Wawelu: Ks. dra Jana Ko-
rzonkiewicza „O palliuszu ełćw kilka** (fej- 
łeton) oraz wiersze A. Waśkowskiego „Uderz­
cie dzwony** I Fran.Xawerego Pusłowslaego 
„Krakowskie arcybiskupstwo*1. Wiersz A. 
Waśkowskiego deklamowany będzie dziś, w 
niedżielę, na uroczystej Ak»demji ku czci Ks. 
Metropolity w Seminarium duehownem.

ODZNACZENIE. Wojewoda krakowski pan 
Kowalikowski wręczył w swojem biurze od­
znaki Krzyża oficerskiego orderu „Odrodzema 
Polski1* Drowi Henrykowi Langowi, okręgo­
wemu inspektorowi weterynaryjnemu 
wództwa krakowskiego. W uroczystości wzięli 
udział: naczelnik oddziału personalnego radca 
Kazimiera Nowicki, oraz naczelnik wydziału 
roln. wet. Dr Szymusik. ;

WICEPREZESEM SĄDU OKR, CYWIL­
NEGO w Krakowie został mianowany sędzia 
apelacyjny Dr Franciszek Wajda w miejsce 
Dra Schwa-zenbeTg-Czemego, przemmionego 
do Wadowic na stanowisko prezesa Sądu okr.

WYSTAWA OBRAZÓW JULJANA FA- 
ŁATA w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim 
zgromadziła najpiękniejsze i najcenniejsze dzie­
ła tegoż artysty ze wszystłoch epok jego twór­
czości. Obrazy na następna, wystawę należy 
nadsyłać najdalej do dma 25 b m. Bdety ro­
czne'na r. 1926 możns odbierać w sekretarjar 
cie Towarzystwa po tej samej cenie, co w ro-

kUZ UPG&WEJ AKADBMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału históiyczno-filozoficzne- 
go odbędzie się w pomedziałek 18 b. m.
0 godz. G wieczorem. Na porządku dziennym 
referat Dr Ludwika Chmaja na temat: „Sa­
muel Przypkowski na tle prądów religijnych 
XVII wieku1*. Po referacie posiedzenie admi-

nXSBUDOWA MOSTU PROWIZORYCZNEGO
dla pieszych, oraz lekkich pojazdów na Wiśle, 
w przedłużeniu ul. Krakowskiej, jest na ukoń­
czeniu. Dnia 15 b. m. została ukończona kon­
strukcja niosąca, mostu, Puczem przystąpiono 
do układania pomostu. Prół» wytraymałości 
raostn będzie dokonana około 25 b. m.. odda­
nie zaś do publicznego użytku nastąp z koń­
cem b m. Przy budowie zatrudnionych |«t 
przeciętnie 100—120 rolmtników, w tern 40%

^W:ZNlŻKAn CEN PIECZYWA. Województwo 
krakowskie ustaliło następujące ceny maksy­
m a l n e  pieczywa: 1 kg. cMebao żytniego jasnego 
65 % _  40 °roszy, ciemnego 33 gr., bulka zwy­
kła o wadze 4 dkg. 3 gr., bulka wiedeńska
1 rożek o wadze 4 dkg. 4 gr W skłopach> spo­
żywczych (poza piekarniami) wolno doliczać 
do ceny I kg. chleba 2 gr- a na trzech bułkach
1 o-rosz więcej.

OBNIŻENIE CEN NAFTY. Na onegdajszem 
posiedzeniu „Zjednoczonych Gospodarczo Ra- 
fneryj Olejów Mineralny^11 obniżono cenę 
nafty o 4 zł., t. j. 48 zl aa IGO kg. loco składy. 
Ponadto kartel naftowy obniżył cenę. rafineryj­
na na 43 zł, 70 gr. w beczkach i. cysternach.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w Krako­
wie w czasie od 10-16 b. m. przedstawiał się 
następująco: na szkarlatynę rachortfwalo osób 
14 (w? tem 2 obce), na dyfterję 2 obce, na odrę 
25 na ntnmps 7, na kokhi&z 3, na. dur brzuszny 
3 (w tem 1 obca), _ na zapalenie opon mózgo- 
wvch 1 na ospę wietrzną 1.

r o z p r a w a  o  ZAWALENIE r u s z t o ­
w a n ia  Przód sadem okr, kar. w Krakowie, 
por], przewodnictwem sędziego Stubora,- toczy­
ła się wczoraj rozprawa przeciwko inż. Janowu 
Orłowskiemu, architektowi i Janowi Pankowu, 
pedmajstrzemu, osk»r^nym o to. że zanied­

bali należytego ustawienia -rusztowania ochron­
nego przy budowie domu w ul. Podzamcze, 
wskutek czego rusztowanie się załamało, po- 
eiągając za sobą wdół pracujących na niem 
robotników. Jan Ferlak doznał ciężkiego 
uszkodzenia ciała, a Andrzej Panek utracił 
życie. Sąd uznał obu (skarżonych winnymi 
występku z par. 835 i skazał inż. Orłowskiego 
na 3 tygodnie aresztu, zaś podmajstrzego Pan- 
ka (bez ofbrońcy) na 6 tygodni aresztu. Panek 
wyrok przyjął, inż. Orłowski zgłosił odwo­
łanie,

ZGON OFIARY ZAMACHU SAMOBÓJ­
CZEGO. W swoim czasie donosiliśmy o tajeni 
niczym zamachu samobójczym pryw. urzęd­
niczki Jolanty Lsepiównej w mieszkaniu Dra 
Chmielowskiego przy ul. Piotra Michałowskie­
go Desperatka została wówczas przewieziona 
do szpitala, jednak odmówiła policji wszelkich 
wyjaśnień cn do motywów? rozpaczliwego kro­
ku. Wskutek rany postrzałowej w okolicy ser­
ca, Iss&piówna zmarła wczoraj w szpitalu po 
4-tygodniowycH męczarniach.

r e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k ie g o

Niedziela po południu: „Betleem Polskie*  ̂
Niedziela wieczór: „Don Juan**.
Poniedziałek: „Don Juan11.,
Wtorek: „Tajfun*1.
Środa: „Kobieta...11
Czwartek: Po południu „Trójka hultajska11 

(szkolne); wieczorem „Don Juan11.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI**
Niedziela: Po południu „Kraków w nocy11}

wieczorem „Dziewczę w koszulce11. 
Poniedziałek: „Kraków w nocy11.
Wtorek: „Tylko dla dorosłych11.

REPERTUAR „BAGATELI*
Niedziela po południu: „Potaż i Perlmutter11, 
Niedziela wieczór: „Pan naczelnik to ja11* 
Pomedziałek: „Pan naczelnik to ja*1,

Zawiadomienia i komunikaty. 
CZŁONKOWIE „ODRODZENIA* zbiorą się

dziś o g. 8.40 w lokalu Stowarzyszenia celem 
wzięcia udziału W uroczystościach ingresu. 
Wieczorem „Choinka11.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Ryn<\k gł. A-B 1. 89). Poniedziałek 18 i wto­
rek 19 b. m. prof. Uniw. Dr Stefan Surzycki 
Istota i kierunki wspóhMelczości; środa 20 
b. m. prof. Konserw, muz. Juil. Bobilewlcz 
i Czerny Szwareenberg: Wieczór sonat; czwar 
tek 21 b. m. Stella Landyówna: Wieczór au 
torskd (z rocyt. p. Holzer); piątek 22 b. m. Wie­
czór kolęd polskich w wykonaniu chóru Ce 
cljańskiego pod kier. O. Bernardini Rizziego 
(z preł. prof. Jerzego Soplicy); sobota 23 b. m, 
prof. Uniw. Dr Zdzisław Jaehimecki: Paryska 
grupa 6-c®u (pieśni odśpiewa p. Lud. Marek 
Onyszkiewiczowi). Początek o godzinie 7-e,i 
wieczorem.

SEKCJA OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ Tow. 
im. Piotra Skargi urządza dzisiaj, w1 niedzielę, 

godz. 3 pop. w sal! sodalicyjnej pogadankę 
obrazami świetlnymi p, t.: „Fantastyczna 

baśń tatrzańska o Janosiku11, którą wygłosi 
Radwamek, prelegent VI. Koła T. S. L. 
ETYKA PODŚWIADOMOŚCI. Odczyt na 

fon temat wygłosi ks. prof. Hortyński w po­
niedziałek 18 b. m. o godz. 6 wiecz. w Insty­
tucie wykładowym (pl. Szczepański 8).

O PRZEMYŚLE CHEMICZNYM NA G. 
ŚLĄSKU będzie mówił Dr. B. Kamieński w po­
niedziałek 18 o godz. 6 wieczór, w Instytucie 
chemicznym Uniw. Jag. (uk Jagiellońska 22).

VKI. PORANEK SYMFONICZNY Związku 
zawodowych muzyków, pod dyrekcją p. Igna­
cego Neumarka f ze WH|półudziałem p. Olgi 
Martusiewioz, otdibędzie się dzisiaj w niedzielę 
17 b. m. o godz. 11 przed południem w sali 
Starego Teatru.

ALEKSANDRĄ SZAFRAŃSKA, znakomito 
artystka sceniczna, i estradowa, wystąpi z włas­
nym recitalem pieSniaiskim, w poniedziałek 18 
b. m.T w sali Tow. Muzycznego „Stary Teatr11.

JAK WŁOSKIE FASZYSTKI SŁUŻĄ 
SWEMU KRAJOWI. Odczyt na ten temat wy­
głosi p. prof. Konopczyńska, we wtorek 19 bm. 
o godz. 7 wieczór, w szkole pracy społecznej, 
ul, Karmelicka 8.

—-. oOo -■»«■»

KINO WANDA: „Luksusowe kobiety1*,
KINO REDUTA: „Człowiek o dwóch twa­

rzach11.
KINO UCIECHA: „Grzechy kawalerskie** 

i „Złote dziewczątka z „Varićtćs“ .
WARSZAWA: „Miłosny szał11.
NOWOŚCI: „Panna o północy".
KINO SZTUKA: „Mały lorrf“ .
PROMIEŃ: „Fiołki cesarskie11,

KomnniKaiu teatrów KraKowsK&ls.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, W pią­

tek, ze względu na koncert Ady Sari, przed­
stawienia niema, W sobotę wchodzi na reper­
tuar komedja znanego publicysty, Józefą 
Bączkowskiego „Polityka J miłość1*, o której 
sukcesie w Warszawie referowała już prasa. 
Komedję wystawia p. Jednowski. Jedną z naj­
bliższych' nowości teatru będzie rozgłośna ko­
media Melchjora Lemgyola „Bitwa pod Water- 
Ioo11.

PANTOMINA BALETOWA W BAGATE­
LI. Próba z fant as tyczu o-baJetowej pantominy 
p. t. „Dziewczyna z zapałkami11 w układzie 

z muzyką Jułjusza Szreyera i prologiem J; 
MigOwWj, dobiegają kwica. Wspaniała wysiawa, 
piękne dekoracje I efekty świetlne, współudział 
wybitnych sił baletowych i melodyjna muzyka, 
uczyni z tej pantominy oryginalne widowisko.

Z  Za c h e ró w

OTYLJA STARCZYŃSKA
przeżywszy lał 32, 

opatrzona Świętymi Sakramentami, 
zasnęła w Pana w dnia 15 Stycznia 

1926 r. w Jaworzniu.

PogrzeD odbędzie się w Niedzielę dnia 17-go 
b. m. o godz. Ł pO[<ofudniu, 

o czom zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

M ą t z Rodziną.

o  8 2  z ł o f g c i a  o  1 2  i l # g | c i i
obniżyliśmy nasze ceny na lakiery

! !  o  6  z l G t y c l a  o b n l i y l i ś m y  ! !
nasze obuwie męskie Goodyear Weit (pasowo szyte)

K A R M ®
sprzedajemy po jednolitych cenach fabrycznych wszystkie 

W  iX !IH C » == = = = gatunki czarne i bronzowe złotych  27.80 ------------

l a k i e r y  p ó ł t a e i k i  i  c a ł e  z ł o t y c h  3 4 .8 0 .

u m m w z
B, Wierzej3kl, Rynek 8?- Lisja S-Ł 
„Zespół" JagisIMs&a L, 2.
L. Misjozy ński, Po jjte, Lwiwska 5.
PiscadiJiy, KmlitKa L 9. 
„Sport", Grodzka L. 9,
„Es-ka“ , Grodż&a L 43.
H. Bałabuszyńska, JzawsSa L IB.

m r o m m  s
K Świętochowski, (w. Jana 12. 
B. FrBhlich, 3-p Kaja i.

& m i .  n u m  s
M. I.fchtb!au, Sobieskiego L 2. 
P y tlik  n a s t., dL WtlRSicl

i m n o w i
B. Doskowski, teow^a l

MOWY s a c i !
H. Fertig. JagieliEEska E.

PZESZOW:
Emil Korhes, Ksfciiłszki I.

W A B S Z f t W A s
H . O brsm ski I S y n o w ie ,
Senatorska 22. —  fiawy feiat 52. 
F r .  Grętizifiski i Ska

nJ-ca taalkowsiia L 130.
i m i :

F r .  G ru d ziń s k i, Pioirkawska 52. 
G o ld ste in  i Balsam  Piatrkawska 51. 

L .  L a n g a , Pistfkowska 124.

L W O W s
S t . K r z y s z k o w s k i, Pi. H a #  H/ł. 
J .  B o th h au sle r, Piefei; a i a. 
T .  S k r z y p e k , Pasaż Mikofaicha 23. 
S c h w a itze r i Falbshhsi585* 33- 
M ikad o , fikatfemicPa 2S.
L .  S ta m a r, Leona Sapialiy 3. 
F a !ik s  S c h o rr, Kalicka 1.

t ó l Z I M Y S i s
M . Agapsoiwicz, WISiijCZB 3. 
„ F l o r a "  A . Spachner

ulica Franciszkańskr L11.

p m m m s
W ł. S trn s k a , yajczaiti 34.
Fr. Rogoziński; i Ska

Stary Rynek B4
Centrala Obuwia,

Rramsrsha 19/20.
A. Elbsnowski,

22-pe Grudnia L. 18.

BYDGOSZCZ s
A. Przybylski, Gdańska 15.
Fr. Rogoziński Ska

JaglsiiiMa 68 G7, 
F r . W iln ie -^ sk ś , Mostowa 1

Q l « i 9 Z » 8 S 2 :
F .  H a r iie s , 13.

T O R U Ń :
J. Komeczny, Szarr!;a 13/15.

Fabryka Obuwia „MARKO" Kraków-Ludwinów.
Telefon biura 20 35 i 2155 fab r- 4 4 5 9 . feSegr. „ N A R K 3 “ .
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W F t^ Y S lA W  SMOL/iRSKI. 13

P o siu M w o cz  z ło la .
Powieść z tajemnic polskiej alchemjt.
—  Oto balsam —  "zekł —  pewnego 

Swieuiego lekarza i chirurga króla fran­
cuskiego, który tysiące żohrerzy podczas 
wodny nim wyleczył. Zaginiony jego prze­
pis dostałem jako cenuy dar od jednego 
z alchemików, których ongi u siebie gości­
łem. Dałem im za to przepis, jako srebro 
z cyny wyrabiać, ale dar jego wart był 
więcej.

—  Alchemikiem jesteś, mości panie —  
krzyknął rańmy. —  Z radością przedstawię 
cię elektorowi, a nawet z przyjemnością 
mogę cię zabrać do cesarza Rudolfa.

— Nie mów teraz nic, panie pośle. Ozu- 
Jeszli ulgę?

—  W  rzeczy samej! Grzmot i burza! 
Cały ból zmilknął, jakby go diabli wzięli.

—  Nie obrażaj Boga, panie pośle! Gdy­
by kula była została w ramieniu, więcej 
mi i trudniejszych trzeba byłoby zabiegów. 
Jako widzisz, krew nie phmie już i jak

obiecałeintr ci, wyruszamy stąd prodzej, niź 
za god zimę.

Drobna rączka Trudy, pokryta łosiową 
rękawiczka, “poczęła naglę "  dłoni Sędzi­
woja.

—  Dziękuję ci, mości panie.
Miałem wrażenie, iż pan mój drgną? 

przy tern nagłem dotknięciu, nie odrzekł 
>ednak nie, jeno zwrócił się ćLo barona 
Safis.

—  Stoicie blisko tronu swego, panie 
pośle słyszeliście zatem może. iż miłościwy 
mój pan cesarzowi dać znać polecił, iż 
w kraje śląskie uszedł człowiek, który u nas 
pospolitego mordu dokonał.

—  Najjaśniejszy cesarz nasz w miłości 
do waszego króla, a w słusznem przymierzu 
“Drawiedliweści człeka tego szukać rozka­
zał. Nie znaleziono go jednak. Albo prze­
brał się gdzieś i przytb.il* albo uszedł w inne 
knade.

—  A jednak niedawno przed nami był 
tu i to w tej gospodzie.

Sędziwój ukazał na okienko w izbie 
zaklejone papierem, gdy ?zvb, które tu wi­
docznie ongi były. nie stało.

Skoczyłem ku niemu oczywiście p!erw-

szy, nie oglądając sfę na obecnych f  na 
papierze przeczytałem szerokie litery, które 
złączone razem, atanowiły nazwisko;

Eńksen.
—  Dziwny człowiek! Dlaczegóż tu pod­

pisywał się? —  sipytał Salis po pmzeezyta- 
niu napisu. ;j

—  Sądzę —  odparł Sędziwój —  2e nie 
tutaj jeno, ale i gdzieindziej w drodze kładł 
swój podpis, znaki takie niełatwo jednak 
jest zauważyć. Co czynił zaś. czynił w tej 
myśli, b-o dowieść mi, iż dążymy do jed­
nego celu. Cel ów wielki jest, choć grze­
chem jest dot! iść przez krew niewinnego, 
ale wybacz mi, iż nie będę o nim z tobą 
rozmawiał, panie pośle!

IX.
Rzecz prosta, Iż przed wyjazdem wypy­

tałem się o Eriksena właściciela karczmy, 
choć mój pan niewątpliwie przedemna już 
tem się zajął. Dowiedziałem się tylko, iż 
na trzy dni przed nami zatrzymał się tu 
jakiś dziedzic, ale na ryle ledwie czasu, by 
dać kuniowi odetchnąć. W wypytywaniach 
swych zostałem jednak zbity z tropu obja­
śnieniem, iż jeździec ów ani nie był Szwe­

dem* ani- te® do opisywanego przezemnie 
człowieka podobny.

Jechaliśmy już dalej pod opieką pana 
Salis. który chociaż klął i ciągle wołał 
grzmotów i piorunów, alą^więłe grzeczności 
nam świadczył. Niemało" też uprzejmości 
okazała mnie i staremu kiperowi baronó­
wna, zuch panna, co się zowie, i chociaż 
białogłowa, sama z imć panem Sędziwo­
jem, nieraz we dwoje naprzód jechali, roz 
mawiając czas cały, o ezem jednak, tego 
posłyszeć nie mogłem. Snąć skórę miałem 
zawsze cienką i wrażliwą, gdyż. jak odcau- j  
wałem dawniej na niej z tyłu spoczywający 
na mnie wz^ok pana Błażeja, tak teraz zda- [ 
wal o mi się, iż ciąży na niej ów ,,drugi" i 
wzrok mego nowego pana, na wet gdy z ty łu ' 
za nim jechałem. Poskramiałem zatem pa­
lącą mnie ciekawość i wracałem rozmawiać 
z Józefem, obmawiając oczywiście wszyst­
kich naokół.

Niewiele brakowało, a poseł byłbv nas 
w Dreźnie zabrał wproś* na zamek, ale że 
*o nie dogadzało nam z przyczyn pewnych, 
których nie mogliśmy mu wyjawić, wiec 
posłał swoich ludzi, by nam z góry w ja­
kimś mieszczańskim domu porządne miesz­

kanie zamówili; Zachowanie się służby Sa- 
lisa wohec nas zmieniło sie bardzo, gdyż 
pan Sędziwój s:ypał im wokół i srebrem 
i złotem, stawiając, jako myślę, już całą 
majętność swą aa powodzenie naszej wy* 
prawy. Jedno tylko gniewało mnie w po* 
dróży, iż Wojko i Śliwa byli mrukami, aż 
niemiło, a woźnica, któregośmy z pod Kra­
kowa, z sobą ciągnęli, chłopem prosty® 
był. który czas na tem spędzał, iż się 
wszystkiemu wokół dziwował. Co prawda*, 
to można bvło dziwić się temu, iż lud wiej* 
ski i na Śląsku i dalej —  na Łuzycach 
albo po polsku, albo podobna jakaś gwarą 
mówił. Ze służbą niemiecką nie zadawał©* 
się, nie dlatego, iż oni pachoły były. a ją 
syn uczonego i złotnika, ale dlatego, iś 
zaraz przy poznaniu kipra mego spospono- 
wali. którego ja coraz bardziej kochałem,

Musiałem z czemś wygadać się, albC 
też w zachowaniu moje™ było coś niezwy­
kłego, sikoro mój pa,n spytał mię raz jeseczS 
w drodze;

—  To wyście z kiprem posła oma] nic 
zastrzelili?

Ciąg dalszy nastąpił.

( s t n i ę f ę i  p r z e s y t ©  14>1> l a t !
Otfer-orona 15-tu ^rerotomi. 2--**a lagrodami państwowymi, 7 -im: złotymi medalami

O D L E W N IA

w  Białej Małopolska

Zloty medal

t&m n a i n l i s z e !

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
dośchrionsj jakości mater- 
Jaru, czystości głosu tak ze­
społów śs“ i pojedynczych 

dzworfów. 
tdlera zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony ood 
gwarancją czyste harmonji 

do już Istniejących.
Trzelewa pęknięta, przemon- 
towire stare systemy na nowe

W a r u n k i  s ^ la ts r  d o g o d n e j
Gniezno 1925.

'NAJTANIEJ i S G U P IE ?*
Kupić można —  Materiały na bliny — spó­
dnice — suknie —  kostiumy I płaszcze 

danrnle w wełnie i welwetach.
1 /  <n m  »  r  v n  1 1  na fraki 1 ubcunio męzkie 
l \  O 1 1 8 U  U I  11 paita | rugluny.

P n i ł ( 7 0 t D f H  brokatowa I gładkla pod
płaszcza damskie.

W składzie M ate riałó w  B ła^atnych
ms ie w ie r s k i

_ PrahOw. ul. riorianska 30. II. p. g
B, 12 nairzeelw nezcnm J. Ha^jkl M

HIPISI „S rjNSL ORISłNAL"
n a d e s z ł y

WL BOLONSKI, dawniej Z. "ABA
KRAKÓW  RynAk g ł .  L. 3 4 . I p . 

i  Patac Spiskie
BOK 7AŁ0Z. 18E0. TELEFON 415.

in strm i farzusiORT 
lajolka szra.a£awa, 

groszek nelaiy, 
lasolka zielona,

H a 5a l | © r ? j  l  p i e c z o n e  * a n g a j
poleca firma

W © f « I e ^ l z  O l s z o w s k i
K iiA K O W , MaŚy R y n e k . 11

S C s ir s a  n s u k u w a  vvW ! E D Z A ia
pod osobistem klerów, prof. Bogusława fiutry.nowicza 

Xrak6w, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925/23.

K u r s a  o b s | n u ! ą :  
i) Kursu maturyczne: gimnazjum '-lasyczne, huma­

nisty czr a. neohnmanfstvozne i matematyczno-przy- 
rodnieito 1-roczne i 2-letnie.

2) Kurs niższa1 szkory średnie) w zakresie s - c  klas 
8) Kurs seminarium nauczicieisfclaga 1-roczny i 2-letni. 
41 Analogiczna Kursa o>*emna wszystkich ty>ów. za- 

noniocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i nrogratnów nauki, połączo­
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone sa przez nczących na nowyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Runów.

Va Kursach „WIEDZA* udzielają naulri tylko naj­
wybitniejsza siły fachowa gimnaziów krakowskich od 
5 do e-ciu godzin dziennia 

Spis orona profesorów do przejrzenia w sekretaracie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów fenie). — Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 procent. 7

Wszekiicb informacyj udziela slf bezpłatnie.

ŁYEW Y  
S a n e c z k i —
w wielkim wyborze i najniższe] ceni. nadeszły

PAP4F1Ń8KI, Kraków, Sławkowska 14.

patoka —  deserowy 
kuraoyfny

prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją % własnej 
na!większei galicyjskie; 
p~ sieki w./syia za pob ra­
ta icm o p ł a < n i e 5 kg . 

z ło ż v c h  1 5 .
Eugnśusz 31MNSKI

w  Ztearąfeu  1652

Ws z a łk la  reperaese
organów kościelnych 

strojenia i czvszezenia 
i fisharmoji uskutecznia 
jaknajdokładniei i najta­
niej E. Treścióski, organ- 
mistrz, Kalwarja-Zebrzy- 
dowska - 24

g ru ^ l C<a zagrożony mfo- 
“  dy chrześcijanin, z r>o- 
wodu cnoroh'i|z reduko­
wany urzędnik ,Państwo­
wy, niezdolny do pracy, 
możliwy do wyleczenia 
lecz brak mu środków na 
kurację i życie, a cierpiąc 
skrajną nędzę, zrozpaczo­
ny błaga gprąco wszystkich 
litościwych Czytelników 
o jakiekolwiek datki. Frzyi- 
mu'e Administracja Głosu 
Narodu dla „N.eszcznśli­

go 29*,

łm m m m m m

P O L I C H R O M J E  K O S C i O £ O W
od najbogatszych do najskrc-wtnieiszych w y k o n i i j e

e =   Z A K Ł A D  M A L A R S K I  r  .jh

KAROLA ORLECKIEGO
K R A K Ó W  —  U L IC A  Ł O B Z O W S K A  L. 15. Ig|. 15.70.

81 podług oryginalnych proj ektów i kartonów oraz 
pod artystyaznem kierownictwem mzzzBiS

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W KRAKOWIE.
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumentał-
t  — i nych —  tempera —  fresk —  kaseina — sgraffito.

DOGODNE WARUNKI SPŁATY.
Wybitnicsz wykonana dotychczas dzieła: Polichromja kościoła 0 0 . Jezuitów na We- 
snłej w Krakowie. -  Polichromia kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie — Połicbromja kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Policbrom a 
Kościoła OO- Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki ioskłei Loretańskiej 
0 0 . Kap'icjnów y  Krakowie. — Polichromia kościoła gimnazjalnego w Nowym Sącza. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromia ko.-ieioła 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Kluczkowicach i w, in.

Z A K Ł A D  W i T R A Z O W O - S Z K L A R h C
Teodora ZajdziP-oarskiaBo
Osa klet : i witraża do koSćiołów od 20 ił. za 1 m. 
wykonuję się pizj- większych samówienlach na raty.

Ceny ftOi/# niższe niż wszędzie. i3

99 MYWAM" "TVn! D yw anów :
1 K ilim ów  Spółka z op. 

Kraków-Podgórze, ul' ów. Kingi 9.
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 

i na przystępnych warunkach. 8
Specjalny O d d z ia ł :  Naprawa artystyczna, facho­
wa 1 zumierna dywanów perskich, kilimów i t. d.

Bok I, Kraków, s yczaft Dr 1.

SZTUKA ŻYCIA
"ijB stęcznifc, poświęcony hlgjsnio duszy I ciste.

NACZSLNY RADAKTOR I WYDAWCA:
o * . UTAmsmw  LijJ5-isa 

adres redakcji i admlnistraajl: Kraków, Wolska 36.

TREŚĆ: J ak żyć szczęśliwie? —  Duch 
lekarzem. — Higjena piękności. —  
W  obronie polskich ziół leczniczych —  
M’ śli i aforyzmy. —  Z kuźnicy ży­
cia. — Kuchnia jarska. — Poradnik 
higieniczno-lekarski. — Dział grafo­
log! czny H. Gralskiego.

JAKO DODATEK BEZPŁATNY:

„ i ł O W Y  L E K A R Z  O D M O W Y "
zawierający leczenie wszelkich chorób ziołami 

i  środkami domowymi — ponadto:

© p is  2'} 9 z i ó ł
z rysunkami (arkuszami).

„SZ11TKA Ż Y Q !3 “  jest niezbędnym, w kai- 
™— ------»—  n  dym domu, -  poradni­
kiem — Stalf odbiorcy uzyska ią, z dodatków 

ce~mą biblioteczkę przyrodoleczniczą. 
Przedpłata wraz z „Iłowym tokarzom domowym" 

wynosi kwartalnie 2 zł 60 gr. z przesyłką. 
Numer pojedynczy, także okazowy 85 gr. Nale- 
żytość upieży posłać naprzód, można takJB 

w znaczkach pocztowych. 54
Zamawiający 6 egzempla.zy otrzymuje szósty 

oezp*atnie.

m

m  w p i ł a  f  d r u h u  B O ^ a d a n  j T i p A M  M h m m m s

K M A K O W ,  uli";** ś w . 1 'o ^ ^ a s z a  L .

f a n t a s t y c z n a  p o w i e ś ć  z  życia mieszkańców d r u g ie g o  g l o b u  p. t .

t t KIEDY KSip Y( UMIERA
znanego pcwieściopisarza JERZEGO BRAUNA

C M S

| b -  it ld a  wo lenny c:er- 
I  piacyna epilepsję, nie­
zdolny do oracy pozosta- 
iący w slrrajnej nędzy 
wraz z żon? i S dzieci, 
prosi litośmwe osoby o 
pomoc. Nędze stwierdzo­
no świadectwom ubóstwa. 
Łaśftawe skład)d przyj­
muje Adm. „GŁ Nar.“ d.a 

„Inwalidy* Z. O.

• f f w p  *r 'Sasr kaieka 
i&j uczestnik Światowej 
Wojny i były* letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
nieuając na leczenie pro­
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu* 
p«d “ Zrozpaczony*.

§ y jaui* r-.cłeSSsa w star- 
1 szym wieku po cięż­
kiej chorobie, w rozpt ez- 
liwem położeniu bez śiod- 
ków do życia, proc! usil­
nie o składanie ijailtów 
pieniężnych do Admin. 
„Głosu Narodu" pod F.Z,

K R A K Ó W  

- i t l ,  W l ś l n a  L .  1 2 .

W y ę * » in i i c  tr lir -.ó -Y  
I r e n y  G n t w i ń s k i e j

Absolwentki państw, szkoły orzem, arł. 
:iarme i* ika 53, li. p.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, z& gotówkę lub na ruty. 9

<SS ROK '.Al 18013 ■-

Jedyna Pilska  
Krajow a F irn  a

E Braci Felczyiiiśkich
W  K A Ł U S Z U  f »

K A Ł U S Z ,  n i. K ró la  Ja n a  Sobieskiego. —  Te le fo n  N r . 2 0 . 
P R Z E M Y S Ł ,  u l . Krasińskiego 63, —  T e le fo n  N r . 10 8 ,
Odzaaezonn złotymi medalami i dyplomami na wyttawach krajo" 

wych i tagraricznych.
Dostarcza dzwony harmbniine jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym,
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przeiuontowuje 

slare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowyeh o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, —■ 
w razie zas, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
C eny n a jn iższe . 1202 ° !i la ta  ra ta ' ii.

W ie lk a  Ilość  lis tó w  p och w a ln y ch  dn przeg ląd u .

Wydawca; za „ukia Narodu-' Mpołką Wydawniczą % ogrąn, fidpowiodz, £1 u 1Ska a. »  Kęd.aktOŁ paczclns. i jitipowiętU. Jan Matyasik, Dnikaruią „Ułttóu Natodu" w Jvrakowie poi zarząuein K, T.trką,


